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WITAMY XI SPRAWOZDAWCZO-WYBORCZĄ KONFERENCJĘ ! 
FABRYCZNEJ ORGANIZACJI PZPR! |

Fot STANISŁAW GAWLIŃSKI

Dziś obraduje 
Konferencja 
Fabryczna

W sobotę, 27 bm. o 
godz. 8 rozpocznq się 
obrady XI sprawozdaw­
czo-wyborczej konferen­
cji hutniczej organizacji 
PZPR. Toczyć się one 
będą na posiedzeniu 
plenarnym oraz w trzech 
zespołach: do spraw 
funkcjonowania partii i 
działalności ideowo-wy- 
chowawczej, do spraw i 
ekonomiczno - technicz- i 
nych, organizacji i wa- j 
runków pracy oraz do ; 
spraw funkcjonowania [ 
samorządu robotniczego j 
i jego członków.

W konferencji bierze 
udział 180 delegatów, 
reprezentujących wszyst­
kie organizacje partyj­
ne Huty im. Lenina.

DOBRĄ ROBOTĄ 
budujq autorytet partii

tt7samo południe wypadło spotkanie t to- 
1/1/ warzyszami z Wydziału Mechaniczno- 

Kr.ntrrtikcwineno (Un k.rnkowrki heinal 
obwieścił godzinę dwunastą, znajdowaliśmy 
się w długiej, zagęszczonej hali. Stanowiska 
pracy, jak usiał makiem, jedno obok drugie­
go... Tak bliskie sąsiedztwo, obok trudności 
produkcyjnych, wymaga od pracowników du­
żego zdyscyplinowania, utrzymania ładu i po­
rządku w zasięgu swego działania, a także u- 
miejętności współżycia z kolegami. W takich

partyjną i wzorowy kolektyw pracowniczy. 
Oprócz wyżej wymienionych, przedstawiamy 
nn^ostała cześć wiarusów Sn to: ŁUr>*vtK ŁI- 
TEWKA — I sekretarz OOP, KAROL KA­
WECKI. STEFAN RADWAŃSKI, PIOTR PO- 
LIT, MARIAN ZARZYCKI, STEFAN MAR­
CINKOWSKI, SPIROS CUKMIDAS, JAN 
PŁONKA, ZENON CZOSNYKOWSKI, CZE­
SŁAW SIKONCZYK, STANISŁAW GONKIE- 
WICZ, BOLESŁAW PŁESZKA, MIKOŁAJ 
JURCZAK, TADEUSZ WOJTAS, TADEUSZ

[PISMO ODZNACZONE ZŁOTĄ ODZNAKĄ M. KRAKOWA

warunkach powstają konflikty. W takich wa­
runkach rodzą się też głębokie przyjaźnie. W 
W-3, jak mogliśmy się przekonać, te ostatnie 
należą do szeroko rozpowszechnionych.

Mocne więzy łączą również członków grupy 
partyjnej tow. MARIANA TORCZYNSKIE- 
GO. Ten zgrany kolektyw popularnie nazywa­
ją „trzonem uderzeniowym organizacji par­
tyjnej W-3”.

RYSZARD ZAKRZEWSKI — II sekretarz 
Podstawowej Organizacji Partyjnej tegoż wy­
działu i członek wymienionej grupy, wiedzie 
■nas schodkami w górę. Na niewielkim, dość 
prowizorycznym pomoście urządzono kilka po­
mieszczeń biurowych, pokój narad... Aktyw . 
Oddziału Montażowego odbywa właśnie ze­
branie. Za chwilę nasi towarzysze są już w 
komplecie. '

Jest ich kilkunastu. Stanowią zwartą grupę

KOBENDZOWSKI, KRZYSZTOF JĘDRYSEK 
oraz jedyna w tym zespole kobieta — ANTO­
NINA SKOTNICKA.

Wielu -z nich, jak Litewka, Czosnykowski, 
Płeszka, Jurczak..., swój staż partyjny rozpo­
czynało jeszcze w okresie działalności Polskiej 
Partii Robotniczej. Okrzepli w ideologicznej 
walce, posiadają duże doświadczenie życiowe, 
znają swój fach.

W skład tej, kilkunastoosobowej grupy par­
tyjnej wchodzą najstarsi działacze, najstarsi 
członkowie partii z W-3. Jest też kilku bardzo 
młodych towarzyszy, jak Krzysztof Jędrysek 
— kierownik Oddziału Montażowego. Mówią o 
nim: „inteligentny, ma dobre podejście do nas, 
do młodzieży”. Dla przekory pytam, czy im — 
starym wiarusom „nie przeszkadza" bardzo 
młody , wiek przełożonego. Odpowiadają: 
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W styczniu nadal pomyślne
wyniki produkcyjne

Wprawdzie od końca mie- nie, że załoga Huty im. Leni- 
siąca dzieli nas jeszcze kilka na bardzo dobrze wystartowa- 
dni. i nie. można zbilansować la w styczniu. Plany dobowe 
efektów, widać jednak wyraź- . wykonywane- są rytmicznie, z
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Od ostatniej sprawozdawczo-wybor- , tyjnej, gospodarczej i w każdej postaci 
czej konferencji fabrycznej organizacji jednostkowego — czy społecznego dzia- 
partyjnej Huty im. Lenina minęły dwa • łania, 
lata, dwa 
polityczne 
dokonania 
nie wiele
zwłaszcza w ubiegłym roku, umożliwia­
jąc poprawę warunków socjalno-byto­
wych i korzystną korektę płac dla wie­
lu grup ludności.

bogate lata w wydarzenia 
1 społeczne, jak również w 
gospodarcze, które szczegól- 
przyniosły naszemu krajowi Przyspieszanie tempa społecznego 

i . gospodarczego rozwoju kraju, 
przyspieszanie tempa realizacji u- 

chwał VI Zjazdu Partii, wkład każdego 
z nas w dynamizowanie możli­
wości ludzkich i zależnej od ludzi orga­
nizacji pracy itd. — to są dziś sprawy 
podstawowe, to sprawdzian u ż y t e c z-

lepszych wyników; tłumaczenie, słów 
dyscyplina i odpowiedzialność na język 
codziennych zadań i obowiązków; ciągłe 
budzenie „konstruktywnego niezadowo­
lenia" i równocześnie przeciwstawianie 
się anarchistycznemu, podważającemu 
dyscyplinę społeczną pojmowaniu kry­
tyki — to są niewątpliwie fakty, ilu­
strujące działalność polityczną hutniczej 
organizacji w minionych dwóch latach.

reguły z nadwyżką. Oto kilka 
meldunków z wydziałów huty.

sprawozdawczo-wyborcza konfe- 
I rencja hutniczej organizacji par- 
“ tyjnej, która dziś właśnie obradu­

je w kombinacie — odbywa się w o- 
kresie stałego pogłębiania się korzy­
stnych zmian, zarówno wewnątrzkrajo- 
wych, międzynarodowych (zakończenie 
długoletniej wojny w Wietnamie), jak 
i w naszej hucie. Dobrymi wynikami 
zakończyliśmy miniony rok, wypraco­
waliśmy również wielomilionową dodat­
kową produkcję do „banku 20 miliar­
dów”, odpowiadając godnie, jak przy­
stało na hutników „z Lenina”, na apel 
kierownictwa partii i rządu.

Czas jednak płynie, niezmordowanie 
posuwa s'ę naprzód. A słowa towarzy­
sza Gierka, zawarte w lapidarnym po­
wiedzeniu — „wydłużajmy krok” — nie 
są tylko słowami okolicznościowymi, 
„na dziś”. Chodzi o określoną tenden­
cję. o pewien styl pracy w ogóle, o do­
cenianie ceny czasu w pracy par-

CENA CZASU
ności i przydatności towa­
rzysza i obywatela, kierownika 1 pra­
cownika, działacza partyjnego, związko­
wego, młodzieżowego i niestowarzyszo- 
nego społecznika.

Nasza organizacja partyjna w ciągu 
tych dwóch minionych lat zdobyła wie­
le doświadczeń politycznych.

Praca nad umacnianiem kadrowym, 
ideowym i konsolidowaniem partii w 
procesie sprawowania przez nią kie­
rowniczej roli; konkretyzowanie poszu­
kiwań zmierzających do przyspieszenia 
rozwoju gospodarczego i uzyskiwania

Rezerwy tkwiące w ludz­
kich kwalifikacjach, w 
ambicjach i poczuciu 

odpowiedzialności, są ogromne. 
Rolą partii jest uruchamiać ten „me­
chanizm patriotycznej aktywności”, 
traktować służbę społeczną w katego­
riach emocjonalnego zaanga­
żowania, otwierać pole działania 
ludziom pracowitym, rzetel­
nym, odważnym 1 samodziel­
nym.

Naszą konferencję, niewątpliwie, 
wszyscy będziemy traktować „roboczo”. 
Poddając ocenie doświadczenia odpo­
wiemy zarazem na pytanie — jak lepiej 
sprawować kierowniczą rolę partii w 
kolejnych dwóch latach kadencji fa­
brycznej instancji PZPR.

OWOCNYCH OBRAD, TOWARZY­
SZE DELEGACI!

Roman Wolski

:

:

15 TYS. TON , SURÓWKI 
PONAD PLAN

Znakomicie spisuje się za­
łoga Wielkich Pieców. Dzięki 
dobrej, wydajnej' i bardzo 
równomiernej pracy nasi wiel- 
kopiecownicy ■ dostarczyli. już 
ponad plan 15,6 tys. ton su­
rówki. Ponieważ tempo ■ pracy 
nie słabnie, należy spodziewać 
się doskonałego wyniku 
skali całego miesiąca./ '

w

PRZODUJĄ WALCOWNICY
Generalnie, w czołówce naj­

lepiej pracujących załóg huty, 
na pierwszym miejscu znajdu­
ją się walcownicy. Rozpoczęli 
oni styczeń z impetem. Pracu­
ją — bardzo ofiarnie i rytmi­
cznie. Nic więc dziwnego, że 
rezultaty są bardzo dobre.

Kilka przykładów. Do 24 bm 
zanotowaliśmy już następujące 
nadwyżki. Dodatkowa produk­
cja kęsów wyniosła ok. 6 tys. 
ton, slabów — ok. 5 tys. ton, 
blachy gorąco-walcowanej — 
ok. 1,0 tys. ton, taśmy — ok. 
1,5 tys. ton, profili drobnych 
— ok. 800 ton, walcówki —

ok. 800 ton, rur elektrycznie 
zgrzewanych — ok. 450 km.

Na podkreślenie zasługuje 
duża troska, przejawiana od 
pierwszych dni stycznia, o wy­
soką jakość produkcji. Nasi 
hutnicy dokładają wszelkich 
starań, aby udział nietrafio­
nych wytopów stali był mini­
malny, aby ograniczyć — poni­
żej limitu — wybraki. I w tej 
dziedzinie osiągają bardzo do­
brze rezultaty.

(jd)

Na cześć V Zjazdu ZMS
Młodzież ZMS ze zmiany 

,.B” Walcowni Drobnej i Dru­
tu postanowiła przepracować 
w czynie społecznym 140 go­
dzin i wykonać urządzenia 
odpylające przy prostownicy 
nr 1. Realizacja tego czynu po­
prawi warunki pracy załogi. 
W wykonaniu zobowiązania 
na wyróżnienie zasłużyli sobie 
koledzy Wiesław Strączek i 
Gabriel Kądziela — ślusarze 
utrzymania ruchu, Roman No­
wak — operator.

Koło ZMS zmiany „C” pod­
jęło zobowiązanie przepraco­
wania w czynie społecznym 40 
godzin przy konserwacji sprzę­
tu.

Te zobowiązania i czyny 
społeczne podjęte przez mło­
dzież HiL na cześć V Zjazdu 
ZMS wystawiają jej bardzo 
dobre świadectwo, (jd)ii
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Mówią delegaci
na Konferencję Fabryczną

ROBERT KOWALSKI — 
kierownik zespołu koordyna­
cji robót w DI. W Hucie im. 
Lenina pracuje 20 lat. Czło­
nek partii od 1955 r„ po woj­
nie był członkiem OM TUR i 
ZMP.

— Program inwestycyjny 
jest bardzo szeroki i bogaty, 
co towarzysze znają już ogól­
nie z uchwały VI Zjazdu Par. 
tii. Program ten można nazwać 
partyjnym i społecznym, szcze­
gólnie gdy chodzi o właściwe

Głos delegata
- przedstawiciela młodzieży HiL

Rozpoczyna się dzisiaj kon­
ferencja fabryczna, wyda­
rzenie dużej rangi w ży­

ciu całej załogi kombinatu, a 
więc również jej IO-tysięcznej 
młodzieży. Reprezentant tej 
młodzieży — fabryczna organi­
zacja ZMS, posiada wśród de­
legatów 9 swoich członków.

O prezentację programu 
udziału ZMS-owców w konfe­
rencji proszę delegata Pionu 
TM, przewodniczącego ZF 
ZMS tow. Bronisława Pietro- 
nia.

— Konferencja organizacji 
partyjnej stanowi dla nas fo­
rum, na którym winniśmy się 
rozliczyć z naszego partyjne­
go zadania. Mamy swój okre-
ślony odcinek działania, waż­
ny produkcyjnie, bo mający 
poważny wkład W realizację 
zadań całej załogi kombinatu, 
ważny wychowawczo, bo o- 
bejmujący 10 tys. młodych lu­
dzi.

W kierunkach działania or­
ganizacji naczelne miejsce zaj­
muje praca ideowo-wycho- 
wawcza, przygotowanie naj­
lepszych do wstąpienia w sze­
regi partii.

Jest rzeczą istotną, aby dzia­
łalność wychowawcza, a więc 
kształtowanie prawidłowego,

Wpisy 
na kursy pływania

Zarząd Ogniska TKKF ZMS 
HiL przypomina wszystkim 
zainteresowanym, że przyjmu­
je jeszcze zgłoszenia na kursy 
pływania dla początkujących 
i zaawansowanych, organizo­
wane w poniedziałki i czwart­
ki oraz ”.e wtorki i piątki na 
krytym basenie KS „Hutnik”.

Co czytać?
Adam Mickiewicz — „Wiersze”

Wybór dzieł m. in. zawiera 
sonety oraz ballady i romanse. 
Pozycja została wydana w opar­
ciu o Wydanie Jubileuszowe z 
1955 r.

Czytelnik, seria Bibl. Klasyki 
Polskiej i Obcej, cena 30 zł.

Maria Konopnicka — „Nowe­
le” — Wybór 15 najbardziej zna­
nych nowel. Utwory zostały wy­
brane z dwutomowego wydania 
z 1968 r.

Czytelnik, seria Bibl. Klasyki 
Polskiej i Obcej, cena 25 zł. 

ukierunkowanie pracy polity­
cznej w takim aspekcie, aby 
dyskusja na zebraniach była 
odpowiednio przygotowana, 
traktowana bardziej roboczo. 
To samo dotyczy dyskusji na 
posiedzeniach Komitetu Za­
kładowego i oddziałowych or­
ganizacji partyjnych. Chodzi 
mi po prostu o to, żeby na­
sze poczynania idące w kie­
runku ideologicznym i zawo­
dowym, nabrały treści robo­
czej.

Zadania do spełnienia ma­
my trudne i odpowiedzialne. 
Chodzi o budowę walcowni 
blach karoseryjnych, walco­
wni blach transformatoro­
wych oraz szeregu innych o- 
biektów, uważanych za „do­
zbrojenie" a w rzeczywistości 
będących poważnymi inwesty­
cjami. Musimy zwrócić szcze­
gólną uwagę na naszą działal­
ność, aby przyczynić się do 
polepszenia pracy wydziałów 
eksploatacyjnych.

Odnośnie szkolenia partyj­
nego, chciatbym wyrazić po­

aktywnego stosunku do pracy 
i życia szło w parze z ideo- 
ową edukacją. Celowi temu 
służy realizowany przez nas 
program kształcenia ideowego. 
Programem tym objęliśmy 

3332 naszych członków i ak­
tywistów. Wynikiem naszej 
pracy, obok wzrostu świado­
mości ideowej, jest przekaza­
nie w okresie sprawozdaw­
czym 154 naszych aktywistów 
w szeregu PZPR.

Posiadamy w swoich szere­
gach 802 członków partii. Sta­
nowią oni — że tak określę 
— ideowy trzon naszej orga­
nizacji. Z,,rp,ky^.nfl rok pbsęr- 
wujemy, co jest zresztą pra­
widłowością, zwiększony udział 
młodzieży w pracy instancji 
partyjnych. W bieżącej kam­
panii sprawozdawczo-wybor­
czej do egzekutyw i komite­
tów partyjnych wybranych zo­
stało 73 ZMS-owców.

Podtrzymujemy i rozwijamy 
takie sprawdzone formy dzia­
łania jak ruch współzawod­
nictwa MBDJ, indywidualne 
współzawodnictwo pracy w 
TM i ZK, Turniej Młodych 
Mistrzów Techniki, w ramach 
którego młodzież zgłosiła w r. 
1972 rekordową liczbę 430 
wniosków racjonalizatorskich. 
czyn produkcyjny i społeczny 
oraz nowy szeroki program 
będący odpowiedzią na U- 
chwałę VI Zjazdu „Młodzież 
dla postępu”. 913 spośród nas 
uzupełnia w szkołach różne­
go stopnia swoje techniczne 
kwalifikacje.

Ale nie samą pracą mło­
dzież żyje. Zdajemy sobie 
sprawę, że nie posiadamy cią­
gle jeszcze ani właściwej ba­
zy w postaci obiektów wypo­
czynkowych, a szczególnie 
kulturalno - oświatowych, ani 
do końca wypracowanych 
form w tym zakresie. Dużo 
się na tym odcinku zmieniło 
na lepsze, najbardziej obiecu­
jące są perspektywy. Starali­
śmy się jednak w granicach 
możliwości zrobić jak najwię­
cej. W poważnym stopniu 
zwiększyła się liczba młodzie­
ży w akcji obozowej i wypo­
czynku po pracy. Dwukrotnie 
zwiększył się udział młodzie­
ży w turystyce zagranicznej. 
Nasze Ognisko TKKF pracu­
jące pod patronatem ZMS 
jest ogniskiem wzorcowym w 
skali ogólnokrajowej.

Konferencja partyjna będzie 
obradować w okresie wzmożo­
nej aktywności politycznej ró­
wnież organizacji młodzieżo­
wej, że przypomnę takie wy­
darzenia, jak VII Plenum KC, 
zbliżający się V Zjazd ZMS, 
czy też wchodzącą w ostatnią 
fazę dyskusji reorganizację ru­
chu młodzieżowego.

Sądzimy więc, że dorobek 
oraz problemy pracy ZMS 
znajdą należne swej randze, 
odbicie w uchwalonym przez 
nią programie.

Rozmawiał:
MAREK DANECKI

gląd, że powtarzanie corocznie 
tej samej tematyki nie od­
powiada poziomowi naszych 
towarzyszy. Trzeba by więc 
przejść na lepsze, skuteczniej­
sze i bardziej atrakcyjne for 
my szkolenia.

Na konferencji pragnę wziąć 
udział w pracy komisji go­
spodarczej, aby zgłosić postu­
laty, które pomogłyby nam w 
trudnej sytuacji, wiążąc te 
problemy równocześnie z pra­
cą budowniczych z PPB HiL.

WŁADYSŁAW BASIAGA 
— członek egzekutywy POP i 
komisji rewizyjnej KZ. St. 
brygadzista utrzymania ruchu 
zmianowego w K-2 ZK. W 
Hucie im. Lenina — od 1953 
roku, w partii od 1962 r.

— Najważniejszą dla ZK 
sprawą jest niewykonywanie 
planów produkcyjnych. Kry­
zys pogłębia się z miesiąca na 
miesiąc, chociaż załoga da- 
je z siebie wszystko, na co 
ją stać. O co więc chodzi? 
Znane to sprawy, że piece 
koksownicze są już stare, zu­
żyte, wymagają kapitalnych 
remontów, względnie wymia. 
ny na inne, nowoczesne. Sy­
tuacja jest b. trudna. Wydział 
jest brudny, szczególnie szkod­
liwy dla zdrowia, toteż tylu 
ludzi się od nas zwalnia, co 
przyjmuje do pracy. Załoga 
jest dobra, doświadczoną^ od­
powiedzialna, o tym nie -mu 
szę przypominać. Oczekuje 
jednak pomocy od dyrekcji 
HiL i od władz zwierzchnich, 
aby wysiłek nie szedł na 
marne.

Organizacja partyjna w Za­
kładzie Koksochemicznym by­
ła zawsze prężna, aktywna, 
zresztą chyba najwięcej dzia­
łaczy w HiL wywodzi się wła­
śnie z naszego zakładu. Mamy 
jednak kłopoty z naborem no­
wych członków organizacji, 
mało przyjmuje się ludzi mło­
dych. Stąd wynika dla nas po­
ważne zadanie partyjne:

Otwarto punkt 
informacji technicznej

Od dłuższego czasu w biblio­
tece TT/TD. p’?ncv.-ano uru­
chomienie informacji technicz­
nej. Niemała to praca przy­
gotowawcza, jak na ręce jed­
nej pracownicy placówki. 
Trwała by zapewne kilka mie­
sięcy. Te pracochłonne czyn­
ności, jak usystematyzowanie 
zbioru literatury technicznej
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Jak wykonujemy plan?
TABELA WYKONANIA 

ZADAŃ PRODUKCYJNYCH 
HiL DO U BM. WŁ.

*1 planu 
Zakład Mat. Ogniotrwałych

wyroby szamotowe 103
wyroby zasadowe 99

Zakład Koksochemiczny
koks ogółem 99
koks wielkopiecowy 95

Aglomerownie HIL
aglomerat I 1#2
aglomerat II 101

Wielkie Piece
surówka 105

Stalownie HIL
stal ogółem 1M
stal martenowska 105
stal konwertorowa IM
stal elektryczna 101

Wydział Wlewnic
wlewnice 111

Wydział Walcownie Wstępne 
kęsiska 100
kęsy 105

Walcownia Slablng
slaby 103

Walcownia Gorąca Blach
blacha " 101

Walcownia Gorąca Taśm

działanie poprzez ZMS, dla 
pozyskania nowych kandy­
datów partii, ludzi młodych, 
pełnych zapału do realizacji 
coraz trudniejszych zadań.

JAN GIERAK — I sekre­
tarz KZ w TE, pracownik HIL 
od 1964 roku, członek partii od 
1967.

— Jako sekretarzowi KZ 
wypadało by mi zaprezento­
wać główne problemy naszego 
pionu. Wiem jednak, że zosta­
ną one przedstawione na kon­
ferencji, chciałbym więc za­
jąć się czym innym, a miano­
wicie wyrazić swój osobisty 
pogląd na pracę polityczną w 
hucie w ostatnich dwóch la­
tach.

Fascynują mnie nie tyle 
wyniki gospodarcze pionu 
czy huty, bo te są oczywiste, 
i znane, lecz przede, wszyst­
kim przemiany społeczne. Wy­
niki uzyskane w sferze prze­
budowy psychiki społecznej 
wśród załogi są tym bardziej 
godne podkreślenia, że o wie­
le trudniej je uzyskać, niż po­
lepszać warunki materialne.

Odzyskaliśmy wiarę w swo­
je możliwości. Stawiamy so­
bie i innym wyższe wymaga­
nia. Nauczyliśmy się nie tyl­
ko tworzyć dobre, programy, 
ale — co najważniejsze — po­
trafimy je konsekwentnie re­
alizować.

Uzyskaliśmy niemal pow­
szechne przeświadczenie, że 
nie tylko od władz centralnych 
zależy poprawa stopy życio­
wej, ale także od indywidual­
nego, zwiększonego wysiłku 
każdego z nas. Dzisiaj hasła 
„wydłużania kroku”, czy 

„równania w górę do najłep- 
szyah.". przestoją być slogana­
mi.

Te i wiele innych zmian do­
konanych w naszej psychice, 
są moim zdaniem, gwarancją, 
że podołamy trudnym zada­
niom lat następnych. Bardzo 
często potwierdzali to towa­
rzysze w toku kampanii spra­
wozdawczo-wyborczej w na­
szym pionie.

Uzyskane wyniki i zmiany 
w naszym sposobie myślenia, 
są chyba najbardziej warto­
ściowym owocem pracy poli­
tycznej w hucie w minionych 
dwóch latach.

— krajowej i zagranicznej, 
rozwiązanie plastyczne nowe­
go punktu, wykonała młodzież 
zetemesowska z TT/TD. Pra­
ca społeczna, którą ZMS-owcy 
zadeklarowali w związku ze 
zbliżającym się V Zjazdem, 
pochłonęła 110 godzin, ale wy­
dała owoce. Oczekiwany i ze

taśma 104
Walcownia Drobna

prollle drobne 101
walcówka 103
wyroby gorąco walcowane 104,4 

Walcownia Zimna Blach
blacha czarna 100
blacha ocynkowana 104
blacha ocynkowana ogniowo
i elektrolitycznie 103

Wydział Rur Zgrzewanych
rury stalowe 109

Wydz. Profili Giętych w Bochni
profile gięte 115
ZAMIAST KOMENTARZA. Wlę- 

szość wydziałów uzyskała bardzo 
dobre wyniki produkcyjne, prze­
kraczając plany dobowe. Szczegól­
nie dużą nadwyżkę uzyskali 
wlelkoplecownlcy. Mają oni już 
na swym koncie dodatkową 
produkcję surówki przekraczającą 
15 tys. ton. Z nadwyżką wykona­
ły też plany załogi stalownicze 
HIL. Dodatkowa produkcja wynio­
sła ponad 17 tys. ton. We wszyst­
kich asortymentach wykonała też 
plan załoga Walcowni Zimnej 
Blach. Nadwyżki wynoszą po kil­
kadziesiąt ton blachy czarnej i 
blachy ocynowanej ogniowo, po 
kilkaset ton blachy ocynkowanej 
i ocynowanej elektrolitycznie.

Z obrad egzekutywy KF

W przeddzień XI Konferencji
Podobnie jak w ub. tygodniu 

plenum Komitetu Fabrycznego 
— w minioną środę egezeku- 
tywa KF zakończyła swą ka­
dencję. Kadencję — dodajmy 
od razu — obejmującą 2-letni 
okres, szczególnie trudny a 
równocześnie o wielkim zna­
czeniu dla huty i jej załogi, 
podobnie zresztą jak dla na­
szej Ojczyzny.

Wymagała ona od wszyst­
kich członków kierowniczego, 
operatywnego organu fabrycz­
nej organizacji partyjnej po­
ważnych wysiłków i wkładu 
osobistej pracy oraz wielu do­
świadczeń przy rozwiązywaniu 
trudnych problemów społecz­
no-gospodarczych.

Przede wszystkim jednak 
kierowanie działalnością kil­
kutysięcznej organizacji par­
tyjnej tak dużego zakładu 
przemysłowego jakim jest nasz 
kombinat, wymaga od akty­
wistów pełniących te odpo­
wiedzialne funkcje, pryncy­

Budują autorytet partii
(Dalszy ciąg na str. 2)

Skądże. To dobrze, że młody. 
Jak trzeba, to słucha również 
naszych uwag. A poza tym po­
trafi się z ludźmi dogadać. W 
tym zespole zdobywa partyjne 
szlify także przewodniczący 
Koła ZMS — Staszek Gonkie- 
wicz, chłopak niezwykle sym­
patyczny. Dumny jest zresztą z 
tej przynależności. Z montażu 
— powiada — wywodzą się do­
brzy działacze. W naszych sze­
regach „wychował” się prze­
wodniczący Zarządu Fabrycz­
nego ZMS — Bronek Pietroń i 
inni.

Około 70 proc, załogi Wy­
działu Mechaniczno-Konstruk- 
cyjnego, to ludzie młodzi, do 
lat 30. Dlatego. też interesuje 
mnie jak nowo przyjęci prze­
chodzą tutaj adaptację, dość 
często w swotm pierwszym 
miejscu pracy. Z licznych rela­
cji wynika, że nie istnieje tutaj 
problem adaptacji. Każdy no­
wo przyjęty otrzymuje opieku­
na — starszego pracownika. 
Ten wtajemnicza w specyfikę 
produkcyjną zakładu i kulisy 
zawodowe. Nadzwyczaj mile 
wspominają młodzi, pierwsze 
swe kroki w W-3 Wielu z nich 
sporo czerpie z życiowego do­
robku starych, partyjnych to- 

wszechmiar potrzebny punkt 
informacji, już działa.

A oto ci, którzy wiele go­
dzin poświęcili na pracę spo­
łeczną w bibliotece: Janina 
Bartocha, Tadea Kołeczek, An­
na Miejska, Zbigniew Kraw­
czyk, Lucyna Mlekodaj, Iza­
bella Laskowska, Barbara 
Mucha, Waldemar Lewan­
dowski, Marian Kornaś, Józef 
Machowski. Emilia Stęcel, Te­
resa Cierżniakowska. (R) 

Stanisław Wodziński
W dniu 22 stycznia zmarł jeden z 

pierwszych pracowników Huty im. 
Lenina, nieodżałowanej pamięci nasz 
kolega i przyjaciel, Stanisław Wo­
dziński. Zmarły był jednym z pier­
wszych organizatorów szkolenia za­
wodowego młodej wówczas załogi 
przygotowującej się do rozpoczęcia 
produkcji. Nie ma wy działu w hucie, 
dla którego by Stanisław Wodziński

nie szkolił i przygotowywał wykwalifikowanej kadry 
fachowców. Z nawisklem Stanisława Wodzińskiego 
związane jest powstanie Hutniczego Klubu Sportowe­
go. Był pierwszym prezesem KS Hutnik, związał się z 
rozwojem najpopularniejszej dyscypliny Jaką jest do 
dzisiaj piłka nożna. Oprócz pracy w klubie był również 
znanym i cenionym działaczem w krakowskich wła­
dzach piłkarskich.

Smutna uroczystość pożegnania Stanisława Wodziń­
skiego odbędzie się w środę 31 stycznia o godz. 12 na 
cmentarzu Rakowickim w Krakowie.

Żonie i Rodzinie Zmarłego głębokie wyrazy współ­
czucia składają:

KIEROWNICZY KOLEKTYW HUTY IM. LENINA 
KIEROWNICTWO I PRACOWNICY

OŚRODKA SZKOLENIA ZAWODOWEGO HiL, 
ZARZĄD i SPORTOWCY KS „HUTNIK”

pialnej, ideowej i zaangażo­
wanej — słowem w pełni par­
tyjnej — postawy.

I taką właśnie postawę, jak 
podkreślił to przewodniczący 
obrad I sekretarz KF tow. 
J. Nowotny, składając ser­
deczne podziękowania w imie­
niu sekretariatu KF — wyka­
zali wszyscy członkowie ustę­
pującej egzekutywy KF.

Ponieważ posiedzenie odby­
wało się w przeddzień obrad 
XI Konferencji Fabrycznej 
zrozumiałe jest, że jego głó­
wnym, wiodącym tematem 
były ostatnie przygotowania 
do konferencji. Między inny­
mi egzekutywa zaakceptowała 
tekst przemówienia wprowa­
dzającego do obrad oraz wy­
słuchała informacji sekretaria­
tu KF o przebiegu końcowych 
prac przygotowawczych.

W drugiej części obrad eg­
zekutywa załatwiała sprawy 
organizacyjno-kadrowe. (J. Ch.) 

warzyszy; takich, jak Piotr Po- 
lit, doskonały fachowiec, jeden 
z najstarszych pracowników. 
Wydział rósł i potężniał na ich 
oczach. Aktualnie, prawie, że 
pęka w szwach, obrabiarki nie­
malże dotykają się „ramiona­
mi'.’. Istnieje więc pilna potrze-, 
ba rozbudowy zakładu pełnią-, 
cego niezmiernie ważną funk­
cję w Hucie im. Lenina. Tutaj 
regeneruje się i produkuje no­
we części zamienne dla całego 
kombinatu. Od jakości roboty 
załogi Wydziału . Mechniczno- 
Konstrukcyjnego. sprawności 
działania, uzależniona jzst ży­
wotność hutniczych urządzeń i 
agregatów. Tu więc tkwi „me­
chaniczne serce” huty. Bije o- 
no mocno. Bogate młodością 
załogi, wspieranej doświadcze­
niem starszych towarzyszy, 
którzy pracuja tutcj od same­
go początku istnienia wydsiaiu.

Zwykły, roboczy dzień'. Na­
sza rozmowa z konieczności 
więc dobiega końca. Zachowa­
liśmy z niej wiele serdeczno­
ści, gdyż nasi znajomi z grupy 
partyjnej, to ludzie z dużym 
poczuciem humoru, bardzo 
bezpośredni nawet w kontak­
tach służbowych. Taki sposób 
bycia ułatwia pracę, pozwala 
na tworzenie właściwego jej 
klimatu. Takie właśnie grupy 
partyjne dobrej roboty budują 
autorytet naszej partii.

HENRYKA ROSIEK

Tow. Adamowi 
Durbaczowi 

wyrazy głębokiego 
współczucia z powodu 
śmierci Żony Walentyny

składają 
kierownictwo, organiza­
cja partyjna i związkowa 
oraz załoga Wydziału 

Wodnego
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W związku z Konferencją Fabryczną PZPR chcieliśmy, 
wspólnie z towarzyszami kierownikami kilku najwjęk- 
szych zakładów wydziałów huty, a również ZRH HPR 
— przedyskutować rolę jaką spełnia organiza­
cja p a r t y j n a w zakładzie pracy. Chodzi nam

szczególnie o kształtowanie właściwego klimatu pracy — sprzy­
jającego dobrej robocie, — o zaszczepianie świadomej dyscy­
pliny społecznej i zaangażowanych postaw.

Naszą rozmowę redakcyjną, w której biorą udział tow. tow.: 
mgr. LEOPOLD KOWAR — kierownik Zakładu Materiałów O- 
gniotrwałych, mgr. inż. JANUSZ RAZOWSKI - kierownik Zakła­
du Stalowniczego, mgr. inż. STEFAN SZYDEK - kierownik ZRH 
HPR i mgr. inż. TADEUSZ OLEK - kierownik Wydz. Wielkie 
Piece, rozpoczęliśmy pytaniem - z jakimi konkretnymj 
inicjatywami występują organizacje partyjne w Waszych jedno­
stkach produkcyjnych i jak towarzysze oceniają efekty tych 
inicjatyw?

Inspiracja organizacji 
partyjnej przynosi efekty

Tow. TADEUSZ OLEK: W naszym 
wydziale można mówić o świetnych 
wynikach współpracy organizacji 
partyjnej z kierownictwem. Partia 
zajmuje się np. inspiracją w dzie­
dzinie pełniejszego zaspokajania po­
trzeb załogi; przykłada też wiele u- 
wagi do zagadnień produkcyjnych. 
Z inicjatywy Komitetu Zakładowego 
PZPR, na czele z I sekretarzem tow. - 
Kazimierzem Klarmanem, wiele za­
gadnień socjalnych wielkopiecowni- 
ków udało się pomyślnie rozwiązać. 
Parę przykładów. Własnymi siłami 
wybudowaliśmy stołówkę — dotych­
czasowy stan w tym zakresie był 
dalece niewystarczający. Tej nowej 
stołówki wstydzić się nie musimy. 
. Na plus naszej organizacji partyj­
nej zapisać należy załatwienie wielu 
spraw ludzkich, powiedzmy otwarcie 
— bardzo trudnych spraw — doty­
czących m. in. wyładunków gorących 
aglomeratu. To była grupa pracow­
ników ok. 35 ludzi, którzy pracują 
jeszcze w nadzwyczaj trudnych wa­
runkach. Ich zaszeregowanie było 
bardzo niskie, zupełnie niewspół­
mierne do uzyskiwanej wydajności 
pracy i wnoszonego wysiłku. Udało 
się nam poprawić warunki material­
ne załogi i to zaliczam do dużych 
osiągnięć.

Niezależnie od tego Komitet Za­
kładowy inspiruje szereg akcji doty­
czących zamierzeń z dziedziny po­
prawy warunków pracy w naszym 
wydziale. W tej chwili mamy długo­
falowy plan zamierzeń na lata 
1972-75. W tym planie jest zawar­
tych szereg przedsięwzięć zmierzają­
cych do poprawy warunków pracy. 
Spośród 50 zadań przeszło połowa 
została już zrealizowana. Wymienię 
tylko kilka.

Przebudowaliśmy i zmodernizowa­
liśmy szatnie na poszczególnych pie­
cach. Nasi pracownicy przebierali się 
w budynku administracyjnym, a wia­
domo, że piec nr 5 jest oddalony od 
tego budynku co najmniej o 10 minut 
drogi. Zgrzani garowi musieli w porze 
zimowej przebywać tę drogę narażając 
się na przeziębienie. Będziemy rozbu­
dowywać szatnie na piecach starając 
się, aby były komfortowe W tym ro­
ku chcemy zakończyć budowę szatni 
dla załogi wp. nr 3, a następnie przy 
kapitalnych remontów pieców wypo­
sażymy w szatnie wszystkie piece.

I

Chcialbym też podkreślić, że w ub. 
roku z inicjatywy Komitetu i Rady 
Zakładowej wybudowaliśmy pomie­
szczenia śniadaniowe, wyposażyliśmy 
je w klimatyzatory. Są to pomiesz­
czenia o wysokim standardzie. Doszli- 
ścy do przekonania, że jeżeli pomie­
szczenie jest urządzone porządnie, e­

Organizacja partyjna 
dynamiczna siłq rozwoju
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legancko, to spotyka się z uznaniem i 
szacunkiem ludzi. Dewastowanie 
tych urządzeń absolutnie ustało. A 
więc wniosek — urządzenia prymity­
wne są prymitywnie traktowane, a 
jak coś jest zrobione na „wysoki po­
łysk" i dobrze służy załodze, to trak­
towane jest należycie.

Kształtowanie właściwej 
atmosfery politycznej

-Tow. STEFAN SZYDEK: Organi-; 
zacja partyjna w naszym zakładzie 
koncentruje się w swej działalności 
na przestrzeganiu polityki gospodar­
czej, wyznaczonej przez Komitet 
Centralny i na tworzeniu odpowie­
dniej atmosfery politycznej.

W Zakładzie Remontów Hutni­
czych, rola organizacji partyjnej, za­
równo gospodarcza, jak i polityczna 
jest niezwykle trudna. Trudność ta 
wynika choćby ze względu na znacz­
ną fluktuację załogi. — Wśród tych 
zmieniających pracę, członków partii 
jest niewielu. Tu rysują się zada­
nia dla aktywu partyjnego, tego kość- 
ca cementującego poszczególne okre­
sy naszej działalności.

Nie zgodziłbym się ze stanowi­
skiem tow. Olka, który mówił o du­
żej roli organizacji partyjnej w za­
kresie socjalnym, bytowym, gdyż te 
sprawy nasi członkowie powinni za­
łatwiać poprzez związki zawodowe. 
Generalną funkcją naszej partii o- 
prócz kształtowania postaw, życia 
politycznego jest przestawienie psy­

chiki ludzkiej. U nas jest to sprawa 
szczególnie ważna. Ze względu na 
fluktuację, organizacja partyjna mu­
si ludzi przyzwyczajać do dyscypli­
ny, aklimatyzować...

Jednocześnie organizacje partyjne 
poprzez swój aktyw powinny zało­
dze wszczepić przekonanie, że popra­
wa jej warunków socjalno-bytowych 
zależy od wypracowania pewnych 
form sprzyjających posunięciom w 
tej dziedzinie. U nas odzwierciedla 
się to chociażby w zakresie podej­
mowania zobowiązań. Wspomnę tyl­
ko, że zobowiązania nasze dotyczące 
remontów pieców martenów skich, 
których skróty wyniosą ponad 300 
godzin, pozwolą hutnikom wyprodu­
kować około 20 tysięcy ton stali 
więcej. Z tym dorobkiem chcemy 
wyjść na Konferencję Fabryczną. 
Chcemy, aby to wiedziała cala zało­
ga Huty im. Lenina, i żeby remon­
towy czuli się hutnikami.

Ostatnio, nasza organizacja wiele 
zrobiła w zakresie współpracy z in­
nymi organizacjami partyjnymi w 
hucie. Wspólnie usunięto szereg tru­
dności remontowych.

Organizacja partyjna w tej chwili 
dobrze spełnia swoje zadania. W o- 

poprawił się klimat 
zakresie stosunków 
Istnieje przekona- 

dążymy do jednego, 
celu, a nie jak dotąd 
— kierownictwo sobie

statnim okresie 
i atmosfera w 
międzyludzkich, 
nie, że wszyscy 
wspólnego 
mniemano
i załoga sobie. W trudnych momen­
tach remontowych, gdy zależy nam 
na skrócie, zwracamy się do aktywu 
partyjnego ... i są owoce. Dobra 

„ atmosfera mobilizuje.
Nasza organizacja partyjna..dużą 

wagę przykłada 'także do zagadnie­
nia współpracy z młodzieżą, 
zorganizować Ochotniczy 
Pracy. To nam częściowo 
sprawę niedoboru kadr, 
program działalności jaki wyznaczy­
ła sobie organizacja partyjna, po­
zwoli nam na realizację zadań gos­
podarczych z niegorszymi wynikami 
niż w roku ubiegłym. W 1972 roku, 
w stosunku do roku poprzedniego, 
wykonaliśmy plan o 12 proc, wyż­
szy. Wyniki te pozwoliły zwiększyć 
zarobki o 8 proc.

Jeszcze jedna kwestia. Dotyczy 
wychowywania członków partii. Na­
leży zwrócić uwagę, że aktyw i 
członkowie partii muszą zyskiwać 
autorytet osobistym przykładem, 
pracą, osobistymi postawami moral­
nymi...

\N trosce o intensyfikację 
naszej metalurgii

Tow. LEOPOLD KOWAR: Inicja­
tywy i inspiracja partyjna w Zakła-

Chcemy 
Hufiec 

rozwiąże 
W ogóle

dzie Materiałów Ogniotrwałych, wy­
nika z roli organizacji partyjnej w 
zakładzie pracy, określonej w 50 pkt 
statutu.

Mamy wiele problemów, i na co 
dzień rodzi się szereg inicjatyw. Ge­
neralnym zagadnieniem jest sprawa 
jakości materiałów ogniotrwałych.

=

warunki do pracy. Między in- 
materialy ogniotrwałe decydu- 

tym, czy stali poleje się mniej 
więcej. W jakości materiałów

Organizacja partyjna w ZMO, w peł­
ni rozumie jego wagę. Bo aczkolwiek 
to zakład nie hutniczy, zabezpiecza 
przecież i stwarza hutnikom, a prze­
de wszystkim stalownikom, odpowie­
dnie 
nymi 
ją o 
czy 
ogniotrwałych leży przyszłość inten­
syfikacji metalurgii.

O zrozumieniu przez organizację 
partyjną, problemu jakości materia­
łów, świadczy choćby ostatnia kon­
ferencja sprawozdawczo-wyborcza. 
Tutaj obok kwestii ideologiczno-par- 
tyjnych, dużo czasu poświęciliśmy 
sprawom jakości, wydajności i or­
ganizacji pracy. Komitet Zakładowy 
w batalii o poprawę jakości produk­
cji, z czym były związane zmiany 
organizacyjne, kadrowe, bardzo nam 
pomógł.

Temat jakości materiałów ognio­
trwałych przeniesiony został głębo­
ko w dół, do grup partyjnych. Uwa­
żam to za zasadniczą inicjatywę KZ, 
obok oczywiście wielu poczynań w 
dziedzinie wydajności pracy, dyscy­
pliny technologicznej, pomocy zwią­
zkowcom w rozwiązywaniu zaga­
dnień bytowych załogi. Zakład był 
do pewnego czasu na uboczu, jeśli 
idzie o sprawy placowe. Teraz zna­
lazł zrozumienie, te sprawy są regu­
lowane. Oczywiście spora w tym za­
sługa organizacji partyjnej.

Czy w takim razie, organizacja 

partyjna nas w czymś zastępowała? 
Nie, ale nas kontrolowała i rozliczała 
z realizacji wniosków i postulatów 
skierowanych do kierownictwa przez 
KZ, OOP...
Od stosunków międzyludzkich 
do zagadnień produkcyjnych
Tow. JANUSZ RAZOWSKI. Za­

kład Stalowniczy jest młodą jedno­
stką, powstał niespełna miesiąc te­
mu, ale wydziały, które weszły w je­
go skład pracowały już wiele lat i or­
ganizacje partyjne w tych wydzia­
łach mają dużą tradycję. Trudno mó­
wić o szczegółach działalności par­
tyjnej, ponieważ organizacje te zaj­
mowały się tak wielką ilością pro­
blemów, że wyliczanie ich byłoby 
niecelowe. Podkreślę tylko niektóre, 
najważniejsze.

Jedno z najistotniejszych zagad­
nień, to ogromny wkład działaczy 
partyjnych w poprawę stosunków 
międzyludzkich. Prawdą jest, że w 
wielu przypadkach stosunki wew­
nątrz brygad, między dozorem, a ro­
botnikami, pomiędzy poszczególnymi 
odcinkami pracy, nie zawsze były 
należyte. Organizacja partyjna zrobi­
ła naprawdę dużo. Praktycznie bio- 
rąc znikły już problemy dotyczące 
stosunków międzyludzkich, waśni i 
nieporozumień Szczególną rolę w tej 
dziedzinie, w okresie tworzenia Za­
kładu Stalowniczego, gdy trzy duże 
jednostki produkcyjne wiązały się w 
jeden organizm, odegrali nasi działa­
cze partyjni.

Jaki jest udział organizacji partyj­
nej w mobilizacji załogi do wykony­
wania bardzo trudnych zadań pro­
dukcyjnych? Muszę przyznać, że bar­
dzo duży. Wyraża się to m. in. po­
przez pracę działaczy partyjnych, po­
moc w wykonywaniu analiz, oma­
wianie różnych zagadnień z załogą, 
wyjaśnianie ich znaczenia, a często 
bezpośrednią pomocą poprzez bryga­
dy młodzieżowe.

Nie chcialbym mówić o sprawach 
socjalnych, których prawidłowego 
rozwiązywania nie można sobie wy­
obrazić bez udziału organizacji par­
tyjnej. Jej zadaniem jest udzielanie 
pomocy organizacji związkowej, któ­
ra jeszcze nie zawsze potrafi nale­
życie i samodzielnie występować z 
problemami, nie tylko w stosunku do 
załogi, ale i do kierownictwa. Ta po­
moc chyba jest potrzebna i daje do­
bre rezultaty.

Dyskusję zanotowali:
H. ROSIEK i J. DANEK 

Fot. S. GAWLIŃSKI

Oto odpowiedzi naszego rozmówcy, przeka­
zane w formie omówienia wywiadu.

W rozwiązywaniu problemów społeczno- 
gospodarczych Krakowa po VII i VIII 
plenum KC, zwłaszcza po VI Zjeżdzie 

Partii, sprawy socjalno-bytowe załogi huty 
zajmują szczególne miejsce.

W czym się to wyraża?
Rozpocznę od prac związanych z ogólnym 

planem zagospodarowania przestrzennego 
miasta. Otóż w ramach tego planu podejmuje 
się zadania, które w końcowym efekcie mają 
zapewnić rozwiązanie przestrzenno-urbanisty- 
czne, w pełni odpowiadające wymaganiom 
nowoczesnej dzielnicy roku dwutysięcznego.

Przewiduje się np. podjęcie stosunkowo 
szeroko zakrojonego programu budownictwa 
mieszkaniowego, w 1990 roku zapewni on 
wskaźnik zagęszczenia 0.9 osoby na jedną 
izbę. Wskaźnik ten w 1972 roku wynosił 1,3, 
przy średniej wielkości mieszkania wynoszącej 
obecnie 43 metry kwadratowe, która zwięk­
szy się do 45 metrów. Jednym słowem: w nie­
których przypadkach nawet dwie izby przy- 
padną na jedną osobę.

Koncentracja budownictwa mieszkaniowego 
w bieżącej 5-latce występuje głównie w 
Mistrzejowicach, zaś w przyszłej — terenem 

takim stanie się Lotnisko. Pojawi się też bu­
downictwo wysokie, które zmieni charakter 
układu architektonicznego dzielnicy.

Wysokie budynki wznoszone będą również 
w starej części Nowej Huty. Te „akcenty wy­
sokościowe” Na Skarpie, zmienia także wy-

Przedstawiciel naszej redakcji rozmawiał z tow. dr JANEM SKIBĄ, z-cq 
przewodniczącego Rady Narodowej m. Krakowa. Chcieliśmy się dowiedzieć, 
jaki jest wkład Huty im. Lenina w budownictwo socjalne i w ogóle komu­
nalne w dzielnicy, jej pomoc dla Nowej Huty. Ile nasz zakład dał na ten 
ceJ pieniędzy i w jaki sposób zostały one wykorzystane.

Jaki jest udział HiL
gląd placu Centralnego, zmodernizowany zo­
stanie jego układ komunikacyjny.

Programuje się nowe centrum dzielnicy No­
wa Huta na miarę, jak to się mówi, jej po­
trzeb. Nowe centrum zlokalizuje się w re­
jonie węzła w Czyżynach, który w najbliż­
szym czasie stanie się dwupoziomowym wę­
złem (budowa zakończy się w latach 1976— 
1977).

W br. rozpocznie się budowę tak długo ocze­
kiwanego, zgłaszanego w postulatach na licz­
nych zebraniach, spotkaniach itd. Domu Kul­
tury w Nowej Hucie. Projekt jego, jak wia­
domo, był konsultowany z przedstawicielami 
Huty im. Lenina. Pierwszy etap budowy kosz­
tować będzie 100 min zł (wkład huty do tej 
sumy wyniesie 45 min zł).

Na terenie Parku Kultury i Wypoczynku 
rozpoczęła się budowa Akademii Wychowania

w rozwoju dzielnicy?
Fizycznego, koszt tej inwestycji wyniesie ok. 
600 min zł.

W Parku Kultury i Wypoczynku, najwięk­
szym w przyszłości w naszym mieście, zapro­
gramowano realizację szeregu obiektów spor- 
towo-wypoczynkowych, m. in. halę ze sztucz­
nym lodowiskiem mieszczącą około 10 tys. 
widzów.

Chcialbym też przypomnieć, że w tym roku 
rozpoczyna się budowa obiektów Politechniki 
Krakowskiej zlokalizowanej na terenie b. lot­
niska. Wartość inwestycji — ponad 1,5 mld zł.

Obecnie, realizuje się już szeroko zakrojo­
ny program budownictwa socjalno-usługowe- 
go, mam na myśli centrum handlowo-usłu­
gowe w Bieńczycach — większe, niż warszaw­
ski „cedet" (rozpoczęcie budowy w bieżącym 
roku).

Trwają prace przy budowie Szkoły Muzycz­
nej. Będzie ona dysponować salą koncertową 
na 400 miejsc. Koszt budowy 40 min zł 
(udział Huty im. Lenina 8 min zł).

W przyszłym roku nakładem kosztów w 
wysokości 350 min zł (udział HiL w 5-latce 
45 min zł), rozpocznie się budowa najwięk­
szego w kraju szpitala.

Radykalnemu usprawnieniu ulegnie komu­
nikacja przez wybudowanie odcinka szybkiej 
kolei miejskiej łączącej kombinat z Dworcem 
Gł. — przez teren b. lotniska w Czyżynach. 
Przedsięwzięcie to łączy się z rozpoczynaną 
w Krakowie przebudową Dworca Gł. W re­
zultacie kilka minut wystarczy, by dostać się 
z kombinatu do centrum miasta.

To są niektóre tylko przykłady „rozwiązań 
jutra” na tle budownictwa prowadzonego 
obecnie.
T jeszcze parę końcowych uwag. W latach 
A 1966—1970 w dzielnicy Nowa Huta wybu­
dowano 410 tys. m kw. powierzchni użytkowej 
mieszkań, tj. 26 tys. izb. W 5-latce 1971—1975 
przewiduje się wybudowanie wg aktualnego 
planu — 380 tys. m kw., a wg planu-postula- 
tu 500 tys. m kw, tj. ok. 30 tys. izb mieszkal­
nych.

Natomiast, jeżeli chodzi o komunikację 
tramwajową, budownictwo dróg i ulic, sieć 
wodociągową i inne pozycje, to:

w latach 1966—1970 wybudowano 18.4 km 
linii tramwajowych, a w bieżącej 5-latce pro­
jektuje się dalsze 3,2 km.

(Dokończenie na str. &*
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Wyjazdowe posiedzenie Prezydium ZG ZZH
naszej huciew

We wtorek 23 bm. gości­
liśmy w HiL Prezydium 
Zarządu Głównego ZZH. 

Jego wyjazdowe posiedzenie 
poświęcone było omówieniu 
problematyki gospodarki 
materiałowej na przy­
kładzie naszej huty. Udział w 
posiedzeniu, któremu przewo­
dniczył tow. Antoni Seta, 
wzięli: przewodniczący RZK, 
a zarazem — jak wiadomo — 
członek plenum ZG ZZH — 
tow. Antoni Dałkowski, zast. 
przewodniczącego — tow. Ed­
ward Kotula, przewodniczący 
Rady Robotniczej HiL — tow. 
Tadeusz Szwaczek, główny te­
chnolog HiL — tow. Witold 
Künstler, zast. dyrektora eko­
nomicznego — tow. Józef Ba­
ran.

Nietrudno odgadnąć, dlacze­
go wybrany został taki wła­
śnie. a nie inny, temat posie­
dzenia Prezydium ZG ZZH. 
To właśnie surowce i mate­
riały stanowią w hutnictwie 
ponad 70 proc, kosztów pro­
dukcji. Obniżenie zużycia tych 
materiałów — jak akcentowa­
no — bodaj o 1 nroc., daje w 
skali polskiego hutnictwa o- 
szczędność równą 700 min zło­
tych. a w skali całej naszej go- 
SDodarki — równą 7 miliar­
dom. Huta im. Lenina, jako 
największy zakład metalurgi­
czny w kraju, posiada niemałe 
doświadczenia w porządkowa­
niu gospodarki materiałowej, 
w oszczędnym, racjonalnym 
zużywaniu surowców i mate­
riałów. Z naszych doświadczeń 
i osiągnięć mogą zatem w peł­
ni korzystać inne zakłady hut­
nicze.

W dyskusji głos zabrali m. 
in. przedstawiciele huty, ak­
centując zwłaszcza kilka zaga­
dnień. Źródłem poważnych o- 
szczedności może być szersze 
zastosowanie przez konstruk­
torów wyrobów ze stali pół- 
uspokoionej. Duże rezerwy 
tkwią jeszcze we wzrastajacei 
możliwości stosowania profili 
giętych produkowanych przez 
nasz wydział w Bochni. Nie 
znalazły one jednak jeszcze w 
kraiu pełnego prawa obywa­
telstwa, co wiąże się z konser-
watyzmem i przyzwyczajenia-1 n®- Dla przykładu w roku 1970 
mi projektantów oraz kon- towarzysze z tej RZ zebrali 
struktorów. Wiele uwagi po-1 kwotę 1978 zł, którą przekazano

Uroczyste ślubowanie nauczycieli szkół zawodowych
23 bm. w Ośrodku Szkole­

nia Zawodowego HiL w os. 
Złota Jesień odbyło się po raz 
pierwszy uroczyste ślubowanie 
19 nauczycieli szkół zawodo­
wych z Nowej Huty, Krakowa 
i Węgierskiej Górki. Obecni 
przy tym byli m. in.: st. in­
spektor Departamentu Kadr 
i Szkolenia Ministerstwa Prze­
mysłu Ciężkiego — Edward 
Noźyńskl, st. inspektor Wy­
działu Szkolenia Zjednoczenia 
Hutnictwa Żelaza i Stali — 
Józef Markiel, sekretarz KF w 
HiL — Józef Wegiel, dyrektor 
pracy 
oraz 
szkół.

Jak 
ła to 
uroczystość 
Ślubowanie połączono z wrę­
czeniem nominacji nauczycie­
lom. (okt)

Na zdjęciu: moment ślubo­
wania.

Fot.: JAN PILARSKI 

HiL — Julian Olszowski 
kolektyw kierowniczy

już wspomnieliśmy, by- 
pierwsza tego rodzaju 

w Nowej Hucie.

święcono także sprawie wy- 
braków w hutnictwie.

Podkreślano, że sprawami 
gospodarki materiałowej musi 
zajmować się cała załoga, każ­
de stanowisko pracy. Sukces 
tkwi w kompleksowym, do­
brze przemyślanym, intensyw­
nym działaniu.

Podczas obrad Prezydium Zarządu Głównego ZZH w Hucie lm. 
Lenina. Fot. S. GAWLIŃSKI

Na odbudowę 
Pomnika Grunwaldzkiego
Piękna to idea, odbudowa Po­

mnika Grunwaldzkiego w czy­
nie społecznym. Podjęta została 
również przez związkowców RZ 
zm. C w P-62.

W dniu 17 bm. odpowiadając 
na apel Społecznego Komitetu 
budowy pomnika wpłacili oni 

kwotę 2520 złotych. Suma ta 
powstała z dobrowolnych dat­
ków zebranych wśród członków 
organizacji związkowej. Tej po­
żytecznej społecznie akcji patro­
nowali i nadawali ramy organi­
zacyjne: M. Mazurek — prze­
wodniczący RZ zm. C, F. Sta­
rowicz — I sekretarz OOP zm. C 
i inż. A. Gil — kierownik 
ny.

Trzeba tu dodać, że w 
kach pieniężnych na cele 
czne RZ zm. C przoduje od daw-

zmia-

zbiór- 
społe-

W drugiej części obrad Pre­
zydium ZG ZZH zajęło się 
problematyką absencji, w 
świetle konieczności zwiększe­
nia dyscypliny społecznej.

Do obu tych — jakże cieka­
wych i ważnych — zagadnień 
powrócę w najbliższych publi­
kacjach. (jd) 

jako swój udział na zakup 
wizora dla pensjonariuszy 
mu Spokojnej Starości.

Tą drogą związkowcy 
zm. C — wzywają inne 
zacje z terenu HiL do 
nuowania akcji.

ADAM FRANTA 
korespondent

tele- 
Do-

HZz 
organi- 
konty-

Produkcja i zastosowanie 
kształtowników giętych
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je ona niewątpliwie większą 
popularyzację nowego asorty­
mentu produkcji hutniczej, ja­
kim są profile gięte, a co za 
tym idzie — szersze stosowa­
nie ich przez projektantów i 
konstruktorów. Dlatego też i- 
nicjatywa, z jaką wystąpił 
nasz Oddział SiTPH NOT. za­
sługuje na duże uznanie, (jd)

Konferencję branżową na 
ten temat przygotowały wspól­
nie: Zarząd Oddziału HiL oraz 
Koło SITPH przy Wydziale 
Profili Giętych w Bochni. Od­
będzie się ona w dniach 29 i 
30 stycznia w Hucie im. Leni­
na, zgromadzi przedstawicieli 
biur projektowych oraz zakła­
dów przemysłowych z całej 
Polski. Celem konferencji jest 
szersze spopularyzowanie i 
wykazanie przydatności profi­
li giętych produkowanych w

Inwestycje socjalne i wypoczynkowe
— na dobrej drodze

F rapujący temat wzięło ostatnio na „war­
sztat" Prezydium Rady Zakładowej 
Kombinatu. Myślę o tak ważnej dla za­
łogi HiL sprawie, jaką jest realiza­
cja programu poprawy warunków so­

cjalno-bytowych naszych hutników. Zagad­
nienie to przedstawił Prezydium RZK dyrek­
tor inwestycyji HiL mgr inż. Adam Kunc.

Zanim przejdę do szczegółów, jedno ogólne 
stwierdzenie. W dziedzinie poprawy warun­
ków socjalno-bytowych załogi HiL szybko 
nadrabiamy narosłe w ciągu wielu lat zale­
głości. Idziemy w mocnym tempie naprzód. 
Bilans dokonań za okres ostatnich dwóch lat 
budzi uznanie i szacunek dla podjętego wy­
siłku.

Mieszkań więcej 
niż przewidywał cały plan 5-letni

Krótki przegląd rozpocznę od budownictwa 
mieszkaniowego. Projekt planu 5-letniego 
przewidywał pierwotnie oddanie 8,5 tys. izb 
mieszkalnych dla załogi HiL. Jest to liczba 
dalece niewystarczająca. W wyniku energi­
cznych starań podwyższone zostały w 1971 ro­
ku zadania inwestycyjne z 8,5 tys. na 14,5 tys. 
izb mieszkalnych.

A realizacja? Plan na lata 1971/72 przewidy­
wał oddanie dla załogi huty 6.000 izb. Odda­
no — w 1971 roku 3.282 izb — i w 1972 roku 
3.000 izb. Razem 6.282 izby. Z radością trzeba 
zatem stwierdzić przekroczenie zadań i to 
moim zdaniem stanowi m. in. piękny ukłon 
w stronę hutników oraz podziękowanie im za 
dobrą pracę, za wykonanie planów produk­
cyjnych z poważną nadwyżką.

Plan na rok bieżący przewiduje przekaza­
nie do użytku dalszych 3.040 izb. Łącznie w la­
tach 1971/73 otrzyma załoga HiL 9.322 Izby 
czyli więcej niż zakładał pierwotnie cały plan 
5-letni.

Należy podkreślić, że rozpoczęta w ub. roku 
budowa fabryki domów — z przeznaczeniem 
wykonywanych prefabrykatów dla Nowej 
Huty — przebiega pomyślnie. Uruchomienie 
jej nastąpi w przyspieszonym terminie tj. do 
połowy przyszłego roku. Dodam, że dzięki te­
mu możliwe będzie zwiększenie planu budo­
wnictwa mieszkaniowego dla załogi HiL w 
1975 roku, ponad ustalone dotychczas wiel­
kości. Konkretne decyzje w tej sprawie będą 
mogły zapaść w 1974 roku przy ustalaniu za­
dań na 1975 rok.

Wspomnę jeszcze o budowie domków jed­
norodzinnych. W roku ub. została rozpoczęta 
(wykonawcą jest SOWI HiL) budowa 24 dom- 
łjów; oddanie ich ‘przewidziane jest na rok 
bieżący. Mały to krok naprzód, ale pewien e- 
fekt jest. Spółdzielnia „Domhut" przystępuje 
do realizacji nowych zadań. Jak wiadomo 
„kolonia” domków’ jednorodzinnych na tere­
nie Wzgórz Krzesławickich liczyć ma 500 
domków.

Dom Kultury w Nowej Hucie
Na tę inwestycję (o zresztą mocno osławio­

nej historii) daje nasza huta 45 min zł. Jest 
to kwota wygospodarowana dzięki oszczędnej 
realizacji inwestycji przemysłowych HiL. Łą-

cznie z sumą 5 min zł, przekazaną z funduszu 
socjalnego huty, nasze „wiano” na budowę 
dzielnicowego domu kultury wynosi 50 min zł, 
co stanowi ponad 60 proc, nakładów na reali­
zację I etapu budowy.

W tej chwili projekt koncepcyjny jest go­
towy, w trakcie opracowania znadują się za­
łożenia techniczno-ekonomiczne, oraz doku­
mentacja uzbrojenia terenu. Rozpoczęcie bu­
dowy przewidziane jest w II połowie bież, 
roku.

Więcej obiektów socjalnych
W latach 1971—72 poważnie wzbogacił się 

nasz stan posiadania w dziedzinie obiektów 
socjalno-bytowych. Hutnicy otrzymali 14 o- 
biektów o łącznej kubaturze 62.174 m sześć. 
Ich koszt wyniósł ponad 55 min zł. Na ukoń­
czeniu znajduje się budowa dalszych 6 obiek­
tów tego typu, o kubaturze ok. 125.000 m sześć. 
Ich koszt wyniesie 75 min zł. Obiekty powyż­
sze zostaną przekazane do użytku w I połowie 
bież. roku.

Program, trzeba przyznać, imponujący. O- 
znacza on likwidację ujawnionych w hucie 
niedoborów normatywu szatni i łaźni, zaspo­
kaja nowe potrzeby wynikające ze wzrostu 
załogi (ruch 4-bvgadowy).

A oto co konkretnie otrzymali, bądź otrzy­
mają w ciągu najbliższych miesięcy, nasi hut­
nicy.

Wykaz obejmuje: budynek administracyj- 
no-socjalny Wydz. P-68, pawilon spożywczy 
tego samego wydziału, rozbudowę budynku 
socjalnego Wydz. P-60. dobudowę budynku 
Wydz. P-62, budynek socjalny Oddz. Przerobu 
Złomu, budynek administracyjno-socjalny 
„Koksoremu", budynek socjalny składu wyro­
bów walcowanych, budynek administracyjno- 
socjalny Wydz. W-22, budynek administracyj­
no-socjalny Warsztatu Mechanicznego nr 2, 
nadbudowę budynku socjalnego Wydz. W-80, 
łaźnię i szatnię ZK, pomieszczenia socjalne dla 
centrali automatycznej, szatnie i łaźnie Ocyn- 
kowni Rur, budynek warsztatu AKP Wydz. 
P-55 łącznie z częścią socjalną.

Na ukończeniu jest budowa dalszych obiek­
tów socjalnych, takich jak: budynek admini­
stracyjno-socjalny II etapu Wydz. P-68, budy­
nek socjalny ZK, budynek socjalny hałdy żu­
żla, budynek socjalny stacji Wielkie Piece, 
budynek socjalny TA/TE, stołówka w Wydz. 
P-68.

Szybko nadrabiamy zaległości
W latach 1973—75 przewidziana jest realiza­

cja obiektów socjalnych związanych z nowo­
budowanymi kompleksami produkcyjnymi, a 
także budowa obiektów dla załogi GL.Mbcha- 
nika, Odlewni Staliwa,. Wydz. Wodnego (nad­
budowa obecnego obiektu socjalnego). Wspo­
mnę jeszcze o przekazaniu w 1971 roku do u- 
żytku wytwórni wody sodowej (koszt 12 min 
zł), o pawilonie łóżkowym Centralnej Przy­
chodni Specjalistycznej ZLZ (pawilon ten za­
wiera 55 miejsc, a jego koszt wynosi 21,5 min 
złotych).

O dalszych zrealizowanych inwestycjach so­
cjalnych oraz wypoczynkowych, w nastepnvm 
numerze „Głosu". JERZY DANEK

Wydziale P-68 HiL w Bochni.
W programie konferencji 

jest wygłoszenie kilku refera­
tów. Program produkcyjny 
Wydz. Profili Giętych HiL 
przedstawi kierownik tej jed­
nostki — inż. Henryk Hołota. 
O zastosowaniu kształtowni­
ków giętych na zimno w bu­
downictwie mówić będzie dr 
inż. Bohdan Koy z Warszawy. 
Kolejny referat w pierwszym 
dniu obrad to „Zastosowanie 
kształtowników giętych na zi­

mno w przemyśle motoryza­
cyjnym". Wygłosi go mgr inż. 
Marian Stachula z „Motopro- 
jektu" Warszawa.

30 bm. przewidziane jest 
zwiedzanie Huty im. Lenina 
oraz następnie Wydz. Profili 
Giętych w Bochni.

Konferencja zapowiada się 
bardzo interesująco. Spowodu-

Poprawa stanu bhp w P-60
Ostatnie trzy kwartały ub. 

roku w Wydziale P-60 przy­
niosły znaczną poprawę stanu 
bhp. Inaczej ludzie podchodzą 
już do tego zagadnienia, z wię­
kszą odpowiedzialnością, ze 
zrozumieniem. Inspektor bhp 
— Kazimierz Nowak — po­
czątkowo miał spore trudności 
tak z dozorem, jak i z załogą. 
Był wymagający, niczego „nie 
przepuścił". Za to niektórzy 
pracownicy nawet psioczyli na 
niego. Ale do czasu.

Powoli stan ten uległ rady­
kalnej zmianie. Inspektor zna­
lazł wspólny język z załogą, z 
dozorem. Po niedługim czasie 
pracy w wydziale miał już 
niezłe wyniki. Dlaczego? Po 
prostu umiał podejść do ludzi. 
Nie kara! ich za drobne naru­
szenia przepisów, a zawsze 
starał się porozmawiać, zwró­
cić uwąpe. wyjaśnić, pouczyć.

W wydziale wyraźnie popra­
wiła się realizacia wszelkich 
poleceń bhp-owskich. 
że jest 
prawy 
ocóle. 
dek.

Jak wiadomo, co drugi po­
niedziałek w miesiącu jest „po­
niedziałkiem bhp-owskim”. W 
tym dniu odwiedzają stanowi­
ska pracy komisje, zwraca ią 
uwagę na różne uchybienia. Po 

Myślę, 
to istotny element po- 
warunków pracy w 

Zapanował ład, porzą-

każdej wizycie komisji wszy­
stkie zauważone niedociągnię­
cia wpisuje się do książki, a 
następnie poszczególni mi­
strzowie czy kierownicy od­
cinków — są zobowiązani do 
usunięcia zagrożeń.

W P-60 wprowadzono kilka 
udogodnień dla załogi, dzięki 
czemu praca stała sie lżejsza i 
łatwiejsza. Na gorących stano­
wiskach, suwnicach i most­
kach zamontowano chłodnie — 
można więc pracować w naj­
wyższej temneraturz° bez wię­
kszego wysiłku. Oddano do u- 
żytku na II wycince urządze­
nia klimatyzacyjne, co w du­
żym stopniu ułatwia pracę o- 
cz'-szczaczom. Przekazano do 
użytku drugi punkt wydawa­
nia naoojów.

Byłoby wszystko dobrze, 
gdyby nie drobne mankamen­
ty, które zresztą z łatwością 
można usunąć. Mam 
mrśli nieaktualne już 
Warto je wymienić na 
Powinny także znaleźć 
wydziale odpowiednie 
które informowałyby załogę o 
zagrożeniu, o szczególnym nie­
bezpieczeństwie. Myślę, że i te 
sprawy zesłana w najbliżczym 
czasie „dograne”.

SZCZEPAN BRZEZIŃSKI 
korespondent

tu na 
hasła, 
nowe, 
sie w 
znaki.



Nr 4 (841) GŁOS NOWEJ HUTY Str. 5

XX Spartakiada HiL
Rozgrywki pierwszej ligi te­

nisa stołowego w jednym przy­
padku zakończyły się zupełnie 
niespodziewanie. Ubiegłorocz­
ny mistrz kombinatu — Wal­
cownia Slabing — oddał pun­
kty walkowerem na rzecz 
ZRH.

Pozostałe wyniki: W-3 — 
P-61 5:0, P-66 — PT 5:0 (v.ó.), 
W-l — P-67 1:5, TE — DN 
0:5, W-17 — ZK 1:5.

*
W minioną sobotę i niedzie­

lę Zarząd TKKF ZMS HiL 
zorganizował turniej ogólno­
polski w kometce. Wśród ko­
biet najlepszą okazała się M. 
Domańska z „Relaksu" Nowa 
Huta, wyprzedzając E. Kraw­
czyk z TKKF Olimpia Wro­
cław. M. Suchojad i T. Kawa­
lec z TKKF ZMS HiL zajęły 
4 "i 6 miejsca.

Wśród mężczyzn pierwsze 
miejsce zajął zawodnik z Wro­
cławia przed S. Czyszczoniem 
z TKKF ZMS HiL. (ms)

yin
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Piłkarze w akcji

O Puchar Wyzwolenia
W dniu dzisiejszym (sobota) o godz. 17-tej, rozpoczyna się 

w hali sportowej na Suchych Stawach, doroczny turniej w 
piłce nożnej, o puchar Wyzwolenia. Turniej organizowany 
jest przez K. S. Hutnik, w celu złożenia hołdu wyzwolicielom 
miasta Krakowa, przez sportowców. Oprócz drużyny gospo­
darzy, w turnieju wezmą udział zespoły pierwszoligowej kra­
kowskiej Wisły, przodownika ligi międzywojewódzkiej tarno­
wskiej Unii i jednej z czołowych drużyn tej ligi — Garbarni 
Kraków. Zestawienie par, rozlosowane zostanie przed rozpo­
częciem turnieju. W turnieju biorą udział więc, najlepsze 
drużyny piłkarskie naszego okręgu. Mamy więc nadzieję, że 
będzie on jeszcze bardziej atrakcyjny niż w roku ubiegłym, a 
„wygłodniali” już za piłką kibice, będą mogli przeżyć wiele 
emocji, oraz ocenić tok przygotowania zawodników, do zbli­
żającego się sezonu. (J. C.)

Na temat rozgrywek
międzyszkolnych

Na sesji poularno-naukowej 
zorganizowanej z okazji 20-le- 
cia Technikum Hutniczo-Me- 
chanicznego w Nowej Hucie, 
wysunięto koncepcję reorga­
nizacji sportowych rozgrywek 
międzyszkolnych dla szkół 
średnich. Chodzi o to, że do­
tychczasowy system rozgry­
wek nie zdał egzaminu, nie' 
zadowalał ogółu uczniów i na­
uczycieli. Projekt zmierza w 
następujących kierunkach:

■ rozgrywki powinny trwać 
jak najdłużej i bez ograniczenia 
wieku;

■ należy zlikwidować — de 
facto nieistniejące — ligi miej­
skie i rozgrywki międzyszkolne 
dla szkól średnich organizowane 
przez Szkolny Związek Sporto­
wy w dotychczasowej postaci;

■ na to miejsce warto byłoby
utworzyć rozgrywki bez udziału 
uczniów-klubowców, którzy u- 
czestniczą w rozgrywkach mi­
strzowskich poszczególnych
związków sportowych;

■ rozgrywki powinny być 
rozłożone na cały rok szkolny, 
przeprowadzane systemem „każ-

dy z każdym”, w dwu rundach, 
z prawem rewanżu, z właściwą 
obsadą sędziowską, dokumenta­
cją i sprawozdawczością, od­
zwierciedlając w sposób właści­
wy przebieg i wynik rozgrywek, 
zapewniając awans do klasy 
wyższej, z rozdaniem dyplomów 
i ewentualnych pucharów zwy­
cięskim zespołom;

■ organizatorem rozgrywek 
powinny być komisje sportowe, 
utworzone z nauczycieli wf a 
działające przy Dzieln. Komite­
cie Kultury Fizycznej i Tury­
styki, który powinien nie tylko 
patronować tej działalności, ale 
także koordynować ją i finanso­
wać;

■ z biegiem czasu komisje te 
powinny stać się podokręgami 
poszczególnych związków spor­
towych, a rozgrywki — mi­
strzostwami klasy B i C tych 
związków;

■ należy w dalszym ciągu u- 
trzymywać zasadę dobrowolno­
ści przynależności uczniów do 
klubów sportowych pozaszkol­

nych — szkoły nie mogą tego 
uczniom zabraniać;

TRENERZY KS HUTNIK
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Najszybciej i najlepiej...
Otwarte Błyskawiczne Mi­

strzostwa Krakowa przyniosły 
sukces zawodnikom Hutnika. 
W turnieju, rozegranym syste­
mem szwajcarskim, zwyciężył 
R. Gąsiorowski przed J. Koni- 
kowskim i K. Pinkasem z Ka­
towic.

Dalsze miejsca zajęli: Pis- 
skorz (KKSz.). Michalak (Dro­
gowiec), Krzyworzeka (KKSz.).

bokserskie o mistrzostwo II 
ligi państwowej pomiędzy 
drużynami: WKS Zawisza
Bydgoszcz — KS Hutnik.

■ po osiągnięciu odpowiednie­
go poziomu sportowego, najlep­
sze szkoły mogłyby, jako szkol­
ne kluby sportowe, odpowied­
nio dotowane, uczestniczyć w 
mistrzostwach np. klasy „A” 
związków sportowych na szcze­
blu wojewódzkim;

■ proponowany system ma­
sowych rozgrywek międzyszkol­
nych dla szkół średnich nie ko­
liduje z mistrzostwami Szkol­
nego Związku Sportowego. W 
celu wyłonienia najlepszych 
szkól średnich do mistrzostw o- 
kręgu SZS, rozgrywki powinny 
być organizowane co dwa lata, 
jak w br. szkolnym — syste­
mem uproszczonym, turniejo­
wym — w dzielnicy, a potem 
na szczeblu Krakowa, z udzia­
łem pełnej reprezentacji szko­
ły, z członkami klubów sporto­
wych pozaszkolnych włącznie.

Rozgrywki będą wówczas 
przeglądem dorobku i osią­
gnięć sportowych szkół śred­
nich, bez ciągłego angażowa­
nia uczniów-klubowców, któ­
rzy i tak są poważnie obar­
czeni pracą w klubie (trenin­
gi, zgrupowania, obozy itp.)...

Powyższy projekt, który 
przedstawiamy z małymi 
skrótami, zgłosił mgr Jerzy 
Kunze — nauczyciel wych. fi­
zycznego w THM i ZSZ nr 5 
w Nowej Hucie. Nie komentu­
jemy, prosimy o listy Czytel­
ników na ten temat, a zwłasz­
cza młodzieży szkół średnich i 
działaczy sportowych w dziel­
nicy. ' (dr)

/ I

1
Włodzimierz Biel podczas szkolenia młodych pięściarzy Hutnika, w tym przypadku — ju­
niora Bogusława Polaka, wicemistrza Okręgu w 1972 roku. Fot. S. GAWLIŃSKI

Co nowego w pracy
Komisji Ochrony Przyrody?
O ddziałowa Komisja Ochrony Przyrody 

przy Oddziale PTTK HiL zamierza w 
bieżącym sezonie turystycznym zanicjo- 

wać szereg nowych form działalności. Głów­
nym „novum” będzie pierwsza impreza kwa­
lifikowana — Rajd Na Raty pod nazwą „Po­
znaj piękno przyrody". Imprezę powyższą zor­
ganizuje się z myślą o kadrze wysokowalifiko- 
wanych turystów kombinatu: przodownikach 
turystyki kwalifikowanej, organizatorach tu- 
cystyki i SlfażniRacb Ochrony Przyrody;.

Rajd „Pozpaj piękno przyrody” obejmie 
pięć jednodniowych wyjazdów do rezerwatów 
przyrody, cztery wyjazdy do rezerwatów w 
bezpośrednim sąsiedztwie Krakowa, a piąty 
do rezerwatów pogranicza Pienin i Beskidu 
Sądeckiego. W ramach każdego wyjazdu ucze­
stnicy będą oprowadzeni i zapoznani ze specy­
fiką danego rezerwatu przez pracowników 
Zakładu Ochrony Przyrody Polskiej Akademii 
Nauk lub innych branżystów.

Każdy wyjazd do rezerwatu połączony zo-

stanie z równoczesną akcją kontrolną naszej 
Straży Ochrony Przyrody. Organizatorzy za­
pewnią ponadto uczestnikom przejazd i pa­
miątkową plakietkę imprezy. Tak przeprowa­
dzona impreza spełni trzy zasadnicze cele:
• szkoleniowy (poznanie specyfiki rezerwa­

tów przyrody),
• kontrolny (kontrole SOP w zwiedzanych 

rezrwatach),
• propagandowy (zainteresowanie ogółu ak­

tywu turystycznego zwiedzaniem terenów 
szczególnie chronionych).

Podstawowym warunkiem dla zorganizowa­
nia powyższej imprezy będzie zgoda Woje­
wódzkiego Konserwatora Przyrody na przej­
ście większych grup turystów przez planowa­
ne, a leżące na trasach Rajdu, rezerwaty przy­
rody.

W sezonie turystycznym 1973 — Komisja 
Ochrony Przyrody położy nacisk na dwie isto­
tne spraWy: poprawę pracy naszych strażni­
ków ochrony przyrody oraz zwiększenie w 
kombinacie ilości członków Ligi Ochrony 
Przyrody.

Członkowie Komisji Ochrony Przyrody pod­
jęli się uatrakcyjnić wnętrze propagandowej 
gablotki Komisji w Bud. S, zmieniając układ 
i formę znajdujących się w niej materiałów.

(am)

Zawisza na ringu 
w Nowej Hucie

Nie będzie to łatwy początek, 
gdyż do Krakowa przyjeżdża 
były I-ligowiec, Zawisza Byd­
goszcz, z kadrowiczem Rinke 
na czele. Poza tym trudno coś 
powiedzieć o formie zawodni­
ków u progu sezonu. Niespo­
dzianek może być sporo.

W dniu 28 stycznia br. 
(niedziela) o godz. 11.00 w No­
wej Hucie w hali KS Hutnik 
Stadion Suche Stawy Al. Igo- 
łomska odbędą się zawody

Zgodnie 
z oczekiwaniami...

...nie nawiązali siatkarze hut­
nika z wicemistrzem Polski. 
AZS-em Olsztyn, wyrówna­
nej walki. Przy większym jed­
nak szczęściu i koncentracji 
można było w obu spotka­
niach pokusić się o „urwanie” 
seta.

Po ostatnich pojedynkach 
sytuacja w tabeli jest bardzo 
niekorzystna, ale trzeba sobie 
otwarcie powiedzieć, że jest to 
w dużej mierze niepomyślny 
rozkład „kalendarza” rozgry­
wek. Siatkarze twierdza, że do­
piero od tej chwili zacznie się 
systematyczne ciułanie punk- 
tóów. Najbliższym przeciwni­
kiem jest warszawski AZS. 
jedna z najsłabszych drużyn 
w I lidze. Może więc w War­
szawie karta się odwróci?

Maria Suchojad — reprezentantka TKKF ZMS HiL zdobyła IV 
miejsce w II ogólnopolskim turnieju kometki. Fot. S. Gawliński
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Zostało już rozstrzygnię­
te współzawodnictwo 
prowadzone pomiędzy 

kołami PTTK HiL organi­
zującymi zloty wydziałowe, 
w roku 1972. Komisja pod 
przewodnictwem wiceprze­
wodniczącego Zarządu Od­
działu PTTK HiL kol. 
Adofa Romana, po zapo­
znaniu się z protokółami 
ocen y poszczególnych 
rajdów i zlotów wydziało­
wych, ustaliła następującą 
kolejność we 
nictwie:

I miejsce 
Walcowników (741 pkt),

II miejsce — Zlot Wiel- 
kopiecowników (444 pkt),

III miejsce — wobec mi­
nimalnej różnicy w punk­
tach a jednocześnie wyso­
kiego poziomu zlotów przy­
znane zostało ex aeqvo 
Zlotowi Pracowników
Transportu Kolejowego 
(346 pkt.) i Zlotowi Mecha­
ników (317 pkt.).

IV miejsce zajął Rajd 
Koksowników (191 pkt.),

V miejsce — Zlot Ener­
getyków (145 pkt.).

Nagrody? Za I miejsce o- 
trzymują walcownicy pu­
char przechodni i propo­
rzec. Puchar po trzykrot­
nym zdobyciu, niekoniecz­
nie kolejnym, przechodzi na 
własność jego zdobywców. 
Za miejsca od II do III — 
proporce. Ponadto organi­
zatorzy zlotów i rajdów 
wydziałowych wyróżnieni 
zostaną dyplomami uzna-

Tu PTTK HiL

Puchar za najlepszy 
zlot wydziałowy

na pa-

turyści 
do u-

współzawod-

zajął Rajd

zwycięstwie walcow- 
ników zadecydował bardzo 
duży udział w rajdzie dru­
żyn rodzinnych. Trzeba 
podkreślić, że rajd ten or­
ganizują trzy koła PTTK

wydziałów P-61, P-62 i
P-63, a więc ilość drużyn 

uczestniczących w imprezie 
kształtuje się wysoko. O- 
prócz tego, organizacja raj­
du była wzorowa, dobrano 
ciekawe trasy, urządzono na 
mecie pomysłowe konkur­
sy. Zwycięstwo zatem — w 
pełni zasłużone.

Na posiedzeniu Zarządu 
dnia 23 bm. podczas oma­
wiania współzawodnictwa 
rajdowego, wysunięto kil­
ka istotnych wniosków. 
Należy dołożyć starań, aby 
rajdy wydziałowe reakty­
wować w tych jednostkach 
HiL, które już je urządza­
ły, jak np. Rajd Cerami­
ków załogi ZO, Rajd Sta- 
lowników załóg obu Stalo­
wni HiL. Dobrze byłoby 
też, aby rajdy organizowa­
ły również pozostałe jed­
nostki huty, np. dalsze 
Walcownie (w tym również 
Wydz. Profili Giętych w 
Bochni — może najlepiej 
po kilka zgrupowanych 
wydziałów), ZRH HPR, 
Służba Zdrowia HiL itd.

Następny wniosek: prak­
tyka dowiodła, że koniecz­
ne są zmiany w obecnym 
regulaminie współzawodni­
ctwa. Mniejszy np. nacisk 
trzeba będzie w nim poło­
żyć na liczbę drużyn, bo 
to nie jest przecież specjal­
nym osiągnięciem, większy 
natomiast — na program 
turystyczny, walory krajo-

znawcze i poznawcze, or­
ganizację imprezy, wpro­
wadzenie do niej nowych 
inicjatyw itp.

PRZYGOTOWANIA 
DO WALNEGO ZJAZDU 
SPRAWOZDAWCZEGO

Rozpoczęły się już w or­
ganizacji PTTK HiL przy­
gotowania do Walnego 
Zjazdu Sprawozdawczego. 
W kołach wydziałowych, a 
także w komisjach i klu­
bach, odbędą się w najbliż­
szym czasie zebrania spra­
wozdawcze, na których 
podsumujemy osiągnięty 
dorobek, omówimy formy 
pracy i wytyczymy kie­
runki dalszej działalności. 
W akcji sprawozdawczej 
kładziemy nacisk na 
blematykę wynikającą 
chwał VII Plenum 
PZPR j VHI Walnego 
zdu “

ZDK HiL w tym względzie, 
nie znalazła żadnego po­
twierdzenia w czynach, po­
została obietnicą... 
pierze.

W tej sytuacji 
huty zabierają się
rządzania klubu we włas­
nym zakresie. Na efekty 
nie będziemy długo czekać. 
Apeluję do wszystkich tu­
rystów HiL. aby wnieśli 
swą „cegiełkę". Proszę o 
przekazywanie do Klubu 
wszelkich „okazów” prze­
chowywanych dotąd w do­
mu, a które mogą służyć 
ogółowi. Myślę o korzenio- 
plastyce, okazach hub. pro­
porcach, zdjęciach i wszel­
kiego rodzaju przedmiotach, 
które mogą ozdobić nasz 
turystyczny klub (należy je 
składać w Biurze Oddziału, 
dekoracji dokona plastyk 
przy współpracy kolegów).

Każda inicjatywa i każda 
pomoc jest cenna!

PTTK.
URZĄDZAMY 

KLUB 
TURYSTY

pro- 
z 11-
KC

Zja-

Wiele minęło już czasu 
od pamiętnej chwili prze­
kazania turystom huty sa­
li na III piętrze w DMH, 
mało tu się jednak zmie­
niło (myślę o wyposażeniu 
i urządzeniu lokalu, bowiem 
turyści zawładnęli nim na 
dobre). Tak się Jakoś dzi­
wnie składa, że pomoc

V ZIMOWY ZLOT 
TURYSTÓW HiL

Tradycyjna już zimowa 
impreza turystów pieszych 
huty odbędzie się w dniu 
18 lutego. Na uczestników 
V zimowego Zlotu Tury­
stów HiL czeka 5 cieka­
wych i 
które 
czątek 
szkach, 
kowie. 
sprawnościowa. Meta i za­
kończenie zlotu w Szkole 
Podstawowej w Czułowie.

Zachęcam do udziału w 
tym zimowym, jakże waż­
nym dla zdrowia, spacerze.

nie długich tras, 
biorą m. in. po- 
w Tenczynku, Li- 

Rudawie i Mni- 
Piąta trasa —

JERZY DANEK.

S

Z

nimf



Str. 6 GŁOS NOWEJ HUTY Nr 4 (841)

Ciężka, hutnicza praca wy­
maga dla zdrowia załogi 
mocnej rekompensaty, 

którą może stanowić dobrze 
i atrakcyjnie zorganizowany 
czas wolny. Organizacja racjo­
nalnego wypoczynku, imprez 
sportowych i turystycznych, to 
jeden z głównych kierunków 
działalności fabrycznej organi­
zacji ZMS. Sprawy te omawia­
no w środę, na plenarnym po­
siedzeniu Zarządu Fabryczne­
go ZMS. »

W referacie, który wygłosił 
wiceprzewodniczący ZF Sta­
nisław Kopka, dokonano prze­
glądu' form działalności w tym 
zakresie oraz krótkiej oceny 
dotychczasowego dorobku. Sze­
roko pojęte sprawy wypo­
czynku po pracy, ZMS reali­
zuje poprzez pracę zeteme- 
sowskiego Ogniska TKKF, 
przy udziale młodzieżowego 
aktywu w działalności zakła­
dowego Oddziału PTTK a tak­
że w oparciu o Centralny Sa­
morząd Hoteli Hutniczych.

Większość organizowanych 
imprez ma charakter sporto­
wo-turystyczny. Są to: spar­
takiady, rajdy wyznaczonymi 
szlakami, turnieje, spływy ka­
jakowe... Jak podkreślano w 
referacie i dyskusji, imprezy 
te zaczęły zatracać swoją ma­
sowość. Stworzyła się — jak 
mówił Leszek Chrzanowski — 
sportowa czołówka, wiodąca 
od kilku lat. Taką czołówkę 
tworzy młodzież z Wydziału 
Mechaniczno-Konstrukcyjnego ;

która po raz siódmy w hutni­
czej spartakiadzie zajęła pier­
wsze miejsce. Jest to ewene­
ment w swoim rodzaju. Praw­
da, że w W-3 pracuje około 70 
proc, ludzi młodych do lat 30, 
ale przecież młodzieży nie bra­
kuje i w innych wydziałach. 
W naszej hucie mamy około 
10 tysięcy młodzieży czyli sta­
nowi ona prawie 1/3 część za­
łogi. Tymczasem, o czym mię­
dzy innymi mówił Zbyszek 
Wąsik, na przykład w wydziale 
Wielkie Piece, „nie ma życia 
sportowego”. Podobnie rzecz 
się przedstawia i w kilku in­
nych wydziałach.

Krytycznie oceniając sprawy 
rozwoju sportu i turystyki, 
wskazywano również na nie- 
przychylność kierownictw no­
wohuckich szkół w udostęp­
nianiu hutniczej młodzieży 
boisk i sal gimnastycznych. 
Chcą wynajmować te obiekty 
jedynie za wysoką opłatą. W 
tym miejscu muszę zaznaczyć, 
że nie dziwię się szkołom, w 
których uczą się przecież dzie­
ci a nie staruszkowie, i te w 
pierwszej kolejności po wielo­
godzinnym siedzeniu w ławie

Święto poezji

Z problematyki Plenum ZF ZMS

Szeroko rozumiane sprawy
rekreacji i wypoczynku

szkolne], powinny korzystać z 
wszelkiego rodzaju sporto­
wych zdobyczy szkoły. Inna 
sprawa, jeśli obiekty te stały 
by niewykorzystane...

W referacie i dyskusji świa­
domie zaakcentowano wszyst­
kie sprawy trudne, wszystkie 
bolączki. Po to by je jak naj­
szybciej wyeliminować. Do ta­
kich niezałatwionych należy 
kwestia przydziału autobusu 
dla Klubu Młodego Turysty. 
Jak zaakcentował w swoim 
wystąpieniu Tadeusz Krzemiń­
ski, Klub zrzeszający 22 człon­
ków i mający ambicje organi­
zowania imprez dla szerokiego 
kręgu młodzieży, nie ma żad­
nego środka transportu. W re­
zultacie „uczestnicząca w na­
szych rajdach młodzież zna je­
dynie doliny krakowskie, bo w 
tych’ warunkach nie sposób 
myśleć o turystyce górskiej”. 
Ubolewano przy tym, że w 
obradach plenum omawiają­
cym tak ważne zagadnienie, 
jakim jest sprawa rekreacji i 
wypoczynku, nie uczestniczy 
nikt z Rady Zakładowej Kom­
binatu, ani z administracji. 

jeszcze niedogranych terminów 
i miejsc obozów. Mówiono 
również, że niezbyt owocnie 
pracowała komisja ds. wypo­
czynku itd.

Wypunktowaliśmy większość 
krytycznych momentów w 
dziedzinie organizacji czasu 
wolnego po pracy. Nie byłby 
to pełny obraz, gdybyśmy 
przynajmniej nie wspomnieli 
o dorobku organizacji młodzie­
żowej w tym zakresie. A jest 
on niemały. Wymienię choćby 
pobieżnie — patronaty nad 
sportowymi imprezami ogólno­
polskimi — Ogólnopolski Rajd 
im. Janka Krasickiego, Rajd 
Szlakami Walk o Wał Pomor­
ski, ogólnopolskie turnieje ko- 
metki z okazji rocznic, itp. 
Organizacje zakładowe ZMS 
są także współorganizatorami 
słynnych rajdów wielkopie- 
cowników, mechaników... U­

Następna grupa podnoszo­
nych zagadnień, to obozy szko­
leniowe, wypoczynkowe, wy­
cieczki krajowe i zagraniczne. 
Stwierdzono, że w okresie o- 
statniej kadencji podwoiła się 
ilość obozów, wycieczek za­
granicznych. Nawiązano szereg 
kontaktów z młodzieżą hutni­
czą sąsiednich krajów, jak Du­
naj Varos na Węgrzech, Zapo- 
rożstal w Związku Radziec­
kim... Mówiąc perspektywicz­
nie już o tegorocznej „akcji 
lato”, wskazywano na wiele
IIIIII1III1IIII............

UDZIAŁ HiL
W ROZWOJU DZIELNICY

(Dokończenie ze itr. 3)
W tym samym okresie wybudowano 4,7 km 

dróg i ulic (poza osiedlowymi) i projektuje się 
dalszą budowę 6,8 km.

Wybudowano też w okresie lat 1966—1970 
10 km magistralnej sieci wodociągowej, nato­
miast ponad 18 km wybuduje się w latach 
1971—1975.

W 1974 roku rozpocznie się budowę dużej 
oczyszczalni ścieków w dzielnicy.

Prócz wymienionych inwestycji komunal­
nych i socjalno-usługowych przekazano też w 
użytkowanie od 1966 do 1970 roku — 6 przed­
szkoli, 9 szkół podstawowych, przychodnię le­
karską, 2 licea ogólnokształcące.

REDAKCJA: Prosimy o zbilansowanie

czestniczą w pracach Klubu 
Sportowego „Hutnik”, prowa­
dzą igrzyska młodzieży robot­
niczej... Nie sposób wymienić 
wszystkich inicjatyw i akcji o 
charakterze sportowym i wy­
poczynkowo-turystycznym. Na 
wielu z nich wzoruje się nawet 
organizacja wojewódzka. Sze­
reg też zyskało uznanie w ska­
li krajowej. Ładnie to ze stro­
ny członków Plenum, że nie 
chełpiono się sukcesami, ale 
rzeczowo i szczerze mówiono o 
tym, co jeszcze należy uczynić 
w trosce o zdrowie i regenera­
cję sił młodej części załogi.

Przewodniczył obradom tow. 
Bronisław Pietroń, który jed­
nocześnie podsumował dysku­
sję, a także udzielił szeregu 
wyjaśnień.

H. ROSIEK

oraz

w postaci konkretnych sum, wkładu Huty 
im. Lenina w różne inwestycje socjalno- 
bytowe, prowadzone w dzielnicy.

Ten program wykonany w latach 1966—1970 
kosztował ok. 800 min zł. W powyższej kwo­
cie kombinat partycypował sumą 253 min zł. 
Niezależnie od tego, z udziałów kombinatu 
realizowano ujęcie wody z rzeki Raby dla po­
trzeb HiL, dzielnicy i całego Krakowa 
budowę al. Pokoju — koszt 93 min zł.

Na wykonanie zadań inwestycyjnych w 
źącej 5-latce w dzielnicy przewiduje się 
datkowanie ok. 940 min 
kombinatu 528 min zł.

Jak z tego wynika, na 
kładów inwestycyjnych, 
w latach 1966—1970 i które będą realizowane 
w latach 1971—1975, Huta im. Lenina prze­
inaczyła 918 min zł.

bie- 
wy- 

zł, z tego z udziałów

1 mld 740 min zł na- 
które wydatkowano

W poniedziałek zakończyły 
się organizowane, rok ro­
cznie już od 1968 r., przez 

Zakładowy Dom Kultury HiL 
VI Dni Poezji. Pisano o nich, 
że są konfrontacjami poetycki­
mi, paradą poezji, poetycką ucz­
tą, maratonem poetyckim. Naj­
częściej jednak, tę niewątpliwie 
najciekawszą w kraju imprezę 
poetycką nazywano Świętem 
Poezji. Wydaje się, że to okre­
ślenie najlepiej oddaje charakter 
całej imprezy.

Święto Poezji, bo przyszło 
nam obcować z najlepszą współ­
czesną poezję polską. Gościliśmy 
wybitnych poetów takich jak 
Mieczysław Jastrun. Zbigniew 
Herbert, Wisława Szymborska, 
Miron Białoszewski, Stanisław 
Barańczak. Nie wymieniam po­
etów biorących udział w im­
prezach towarzyszących. Uczest­
niczyliśmy w wieczorach poezji 
Haliny Poświatowskiej i Rafała 
Wojaczka.

Święto Poezji, bo krytycy li­
teratury: Jan Błoński, Michał 
Sprusiński, Marta Wyka, Zbi­
gniew Bieńkowski, Stanisław 
Stanuch, Ryszard Krynicki i 
Tadeusz Nyczek, wprowadzając 
nas w tajemnice sztuki poetyc­
kiej poszczególnych poetów, nie 
ukrywali swojego zachwytu, 
swojej aprobaty i satysfakcji 
płynącej zarówno z przeżycia

W 28 rocznicę 
oswobodzenia Krakowa

Z inicjatywy POP, PZPR, 
oraz Zarządu Koła Związku 
EiR HiL, zorganizowano uro­
czysty wieczór z okazji 28 ro­
cznicy oswobodzenia Krakowa 
przez Armię Radziecką. Oko­
licznościową prelekcję na te­
mat walki o Kraków, wygło­
sił tow. Stanisław Janik, ucze­
stnik walk, obecnie sekretarz 
POP EiR HiL.

W części artystycznej wy­
stąpił zespół młodzieżowy 
..Szafiry” z ZDK HiL pod 
kierownictwem Wiesława Ko­
walskiego. Ten miły zespół 
złożony z młodych chłopców, 
pięknie zaprezentował się, wy­
konując melodie pieśni pa­
triotycznych oraz żołnierskich 
— polskich i radzieckich. 
Świetny okazał się duet akor­
deonistów Stanisława Dziedzi­
ny i Jana Filiciaka, który 
brawurowo wykonał kilka 
melodii żołnierskich. Bardzo 

licznie zebrani emeryci i ren­
ciści, byli pracownicy HiL, z 
rodzinami, gorąco oklaskiwali 
występy.

Po części artystycznej ze­
brani dalej ^nuli wspomnie­
nia z tamtych lat przy herba­
tce i ciastkach, słuchając na­
stępnie 'muzyki z płyt.

Z' wieczoru zebrani wy­
nieśli miłe wspomnienia i 
bardzo dziękują kierownictwu 
ZDK HiL. za przysłanie zespo­
łu akordeonistów, którzy 
przyczynili się do uatrakcyj­
nienia uroczystości.

(AP) 

jak i dociekliwego zrozumienia 
tej poezji.

Święto Poezji, gdyż hołdem jej 
złożonym były doskonałe inter­
pretacje wierszy w wykonaniu 
Danuty Michałowskiej, Romany 
Pruchnickiej, Tadeusza Malaka, 
Małgorzaty Kubit i Elżbiety Fe- 
diuk — aktorki z Wrocławia, 
dzięki której niełatwe wiersze 
Rafała Wojaczka stały nam się 
tak bliskie.

Święto i tryumf poezji, bo i 
plastyka próbowała określić 
swoje związki z poezją (godna 
odnotowania jest tu ciekawa i 
bardzo ożywiona dyskusja, któ­

Wieczór autorski Zbigniewa Herberta (pierwszy z lewej). Jego 
poezje recytuje aktor krakowski — Tadeusz Malak.

ra do 4 godzin przeciągnęła wer­
nisaż wystawy „Obraz człowie­
ka”, w której udział wzięli kra­
kowscy artyści plastycy, kryty­
cy sztuki i literatury).

Święto, bo czciliśmy Poezję 
także w jej historycznie pier­
wotnym kształcie — śpiewanym 
Prawdziwie wzruszyła publicz­
ność i poetę Mirona Białoszew­
skiego wokalistka Barbara Nie­
wiadomska, wykonując pieśni 
I. Garzteckiej do jego słów. Na­
tomiast wiersze T. Sliwiaka, J. 
Zycha. L. A. Moczulskiego, T 
Nowaka, Bruno-Milczewskiego, 
R. Krynickiego i własne śpie­
wał znany dobrze ulubieniec 
młodzieży Marek Grechuta.

Wreszcie święto, bo tylko w 
Nowej Hucie poezja ma tylu 
słuchaczy, ilu odbiorców, taką 
wspaniałą publiczność. Przez 8 
dni trwania imprezy wysłucha­
liśmy wielu komplementów pod 
adresem naszej publiczności. 
Poeci i krytycy znając Warsza­
wską Jesień Poezji, uczestnicząc 
w obydwu imprezach, wyraźnie 
przedkładają nasze Dni Poezji, 
zazdroszcząc ciepłej, życzliwej 

i serdecznej atmosfery, która 
dzięki wrażliwej, wyrobionej 
już publiczności oraz gościnno­
ści organizatorów, towarzyszy­
ła kolejnym wieczorom.

Na zakończenie kilka uwag, 
bez których obraz tej na pew­
no udanej i bardzo potrzebnej 
nam imprezy nie byłby pełny.

A więc 8 dni z poezją, 10 im­
prez w placówce centralnej przy 
ul. Majakowskiego 2, spotka­
nia i wieczory poezji w placów­
kach filialnych. 8 spotkań w ho­
telach robotniczych i w wydzia­
łach produkcyjnych. Razem 21 
imprez poetyckich z udziałem 
13 poetów, 10 krytyków. 15 ak­
torów, wokalistów i muzyków; 

wiele tomików poetyckich i 
płyt sprzedanych na towarzy­
szącym imprezie „kramie z po­
ezją”, pamiątkowy katalog wy­
stawy „Obraz człowieka”, gdzie 
obok reprodukcji umieszczono 11 
wierszy poetów goszczących na 
naszych wieczorach. No i frek­
wencja, jakiej pozazdrościć mo­
gą ZDK, inne placówki kultu­
ralne. Na spotkaniach z M. Ja­
strunem i W. Szymborską część 
publiczności nie mieszcząca się 
w „pękającej w szwach” sali, 
zmuszona była przysłuchiwać 
się imprezie w zradiofonizowa- 
nej kawiarni „Pod Żukami”.

VI Dni Poezji zakończone. By­
ła to impreza dużej rangi, ta­
ka. która przynosi satysfakcję i 
publiczności, i zaproszonym go­
ściom a także organizatorom: 
było to niewątpliwie wydarze­
nie literackie w naszym życiu 
kulturalnym.

Przeżyliśmy wiele wzruszeń, 
zastanawialiśmy się nad spra­
wami podstawowymi dla czło­
wieka: poetyckiej kontemplacji 
towarzyszyła pozaartystyczna 
refleksja.

W styczniu 1974 r. następne 
ŚWIĘTO POEZJI, a tymczasem 
zapraszamy do Klubu Miłośni­
ków Poezji.

DANUTA SZYMONSKA 
instruktor ZDK HiL

Tego wieczoru sala ZDK nie 
mogła pomieścić wszystkich 
chętnych, bo też Marek Grechu­
ta, który wystąpił tu — w ra­
mach Dni Poezji — z grupą mu­
zyczną „Wiem", cieszy się nie­

słabnącą popularnością.

Jak Rada Zakładowa ZRH 
gospodarowała funduszami?

Rada Zakładowa Zakładu 
Remontów Hutniczych HPR, 
dokonała podsumowania wy­
datków za rok ubiegły. Dys­
ponowała ona sumą 983.194 zł. 
Z tego na działalność socjalną 
wydatkowano kwptę 513.336 zł. 
Pod pojęciem' działalności soc- 
jatney 'hąte £yr rozuftiieć .wczasy 
wypoczynkowe ’ i ’ lecznicze, 
wycieczki świąteczne i po pra­
cy, zasiłki z tytułu urodzenia 
się dziecka, zgonów, zapomogi 
dla pracowników znajdują­
cych się w trudnej sytuacji 
życiowej, wycieczki i imprezy 
dla emerytów, kolonie, obozy 
i zimowiska dla dzieci, paczki 
dla chorych...

Na działalność kulturalno- 
oświatową przeznaczono
146.466 zł. W tym zakresie za­
kupiono ponad 2600 biletów do 
kina, operetki, teatru, na im­
prezy sportowe; zorganizowa­
no szereg imprez rozrywko­
wych i prelekcji w Zakłado­
wym Domu Kultury.

Następną z kolei pozycję 
stanowi wychowanie fizyczne 
i sport. W ramach tych mie­
szczą się diety dla uczestników 
spartakiad, sprzęt sportowy,
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiriiiiiniiiiiiiiiir

Przedszkolaki 
na lodowisku

W ślad za szkołami podstawo­
wymi, w których wprowadzono 
klasy sportowe, poszły przed­
szkola — jako, iż prawidłowy 
rozwój fizyczny dorosłych oby­
wateli rozpoczynać się powinien 
już w wieku kilku lat Na 
wzorcowy „Ośrodek Sportów 
Zimowych” dla najmłodszych 
wytypowana została placówka 
wychowawcza nr 46 oś. Na 
Skarpie. Ćwiczące grupy ubrano 
na sportowo: buty z łyżwami 
do jazdy figurowej, dresy, za­
kupiono również narty, częścio­
wo z funduszów komitetu ro­
dzicielskiego.

Sprawdzianem suchej zapra­
wy prowadzonej na terenie 
przedszkola była pokazowa lek­
cja jazdy na lodowisku KS 
„Hutnik", której przyglądało 
się z zaciekawieniem gro­
no pedagogów na czele z wi- 
zytatorką Wydziału Oświaty 
Władysławą Gozderą. doszuku­
jąc się wśród śmiało poczyna­
jących sobie maluszków być mo­
że przyszłych mistrzów olimpij­
skich...

Dyrektorce przedszkola Ma­
riannie Piskorz — entuzjastce 
pięknego sportu i jej personelowi 
należą, się gratulacje za uda­
ny występ. Czekamy na po­
kazy... w medalowej obsa­
dzie! (E. S.) 

nagrody. Łącznie na ten cel 
wydatkowano 27.842 zł.

Działalność organizacyjna 
Rady Zakładowej ZRH ko­
sztowała 114.335 zł. Na sumę 
tę złożyły się wydatki związa­
ne z organizowaniem okolicz­
nościowych akademii (np. 8

Karnawał, to okres częstszych 
niż w innych porach roku o- 
kazji do zabaw i towarzyskich 
spotkań. Każda z takich im­
prez wymaga poświęcenia szcze­
gólnej uwagi swojej powierz­
chowności. Najwygodniej wte­
dy oczywiście skorzystać z u- 
sług w zakresie kosmetycznym 
— po trwających ok. dwie go­
dziny zabiegach, które obejmu­
ją: dokładne oczyszczenie skó­
ry, masaż, nawilżający kom­

pres pod specjalnym aparatem 
oraz staranny, odpowiedni do ty­
pu urody makijaż, będziemy 
świeże, zadbane i gotowe do 
karnawałowych rozrywek. Jeże­
li jednak z powodu dużej w 
tym czasie frekwencji, wizy­
ta w zakładzie kosmetycznym 
stanie się nieosiągalnym marze­
niem, jesteśmy zdane na własne 
siły... Co należy więc zrobić?

W dniu, kiedy zależy nam na 
ładnym wyglądzie, trzeba wszy­
stkie cięższe domowe prace od­
łożyć na dzień następny — naj­
ważniejszą sprawą jest wypo­
częty, zdrowy wygląd. Dobre 
samopoczucie doskonale popra­
wi niezbyt gorąca kąpiel oraz 
kilkudziesięciominutowy relaks 
z kompresem z naparu rumian­
ku lub świeżo zaparzonej her­
baty na powiekach. Na dokład­
nie oczyszczoną skórę twarzy 
dobrze jest położyć maseczkę z 
soku cytrynowego, oliwy i żółt­
ka (świetna dla każdej cery) lub 
maseczkę z samego białka (w 
wypadku cery tłustej). Po zmy­
ciu maseczki robi się makijaż. 
Oto poszczególne etapy modne­
go w tym sezonie makijażu: roz­
prowadzenie podkładu (może być 
z pudru fluid), nałożenie na po­
liczki różu — całość pokrywa 
się sypkim perłowym pudrem: 
oczy delikatnie podkreśla się 
pastelami, brwi (koniecznie 
cienkie) lekko przyciemnia, u- 
sta maluje jaskrawą, błyszczą­
cą kredką. Informacje na te­
mat najmodniejszego makijażu 
oraz sposoby na maseczki 
podała dla naszych Czytelnicze'- 
kosmetyczka z zakładu „Vita” z 
Centrum „D” pani SONIA.

Dzisiejszy kącik uzupełnię, po­
dając jeszcze dwa sposoby na 
rewelacyjne maseczki o błyska- 

marca), szkolenia związkowe, 
nagrody dla aktywu, zebrania 
wyborcze do władz związków 
zawodowych, wynagrodzenia 
dla plastyka w ZDK, diety, 
podróże służbowe...

Do Zarządu Głównego ZZH, 
na ogólnozwiązkowe fundusze 
inwestycyjne przekazano 
69.600 zł. Po podsumowaniu 
wszystkich wydatków okazało 
się, że z ubiegłorocznego fun­
duszu pozostało jeszcze ponad 
100 tysięcy złotych. Kwota ta 
zostanie dołączona do fundu­
szu jakim Rada Zakładowa 
będzie dysponowała w roku 
1973. (R)

wicznym działaniu. Polecam 
maseczkę z... ziemniaka: jeden 
duży ziemniak rozgotowuje się 
na papkę w niewielkiej ilości 
mleka (po przestygnięciu pokry­
wa się papką twarz i przykry­
wa ligniną), oraz maseczkę sto­
sowaną teraz przez największe 
salony kosmetyczne na świecie: 
jogurt rozprowadza się pędzel­
kiem i trzyma się- na twarzy tak 
długo, aż przeschnie.

Pełnia zimy nie przeszkadza 
projektantom mody demonstro­
wać rzeczy, która będzie się no­
sić. w tak odległym jeszcze, se­
zonie wiosennym. Jednym z o- 
bawiązu jących modeli „wiosna 
1973” będzie ten oto komplet. 
Trzeba przyznać, że jest na­

prawdę ładny i elegancki.
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W Chałupkach działała
tajna radiostacja

Chałupki, to nazwa wiejskiego osiedla No­
wej Huty. Z jednej strony graniczy ono z Bra­
nicami, z drugiej — ciągnie się aż po Wisłę.

Chałupki wsławiły się przede wszystkim 
tym, że w okresie okupacji, przez pewien 
czas, mieściła się tu — u Sendora — radio­
stacja nadawcza. Utrzymywała ona kontakt z 
armią marszałka Koniewa, donosząc systema­
tycznie, dwa razy dziennie, o wszystkim co się 
na tyłach wroga dzieje.

Z radiostacją utrzymywali stałą łączność o- 
raz sprawowali opiekę, partyzanci polscy, któ­
rymi dowodził kapitan JOZEF ZAJAC — gór­
nik z zawodu. On to właśnie, 21 bm. gościł 
w Domu Ludowym w Chałupkach. Na spotka-

• • •

nie z nim, przybyła niemal cala ludność osie­
dla, z młodzieżą szkolną na czele.

Przez kilka godzin, opowiadał kpt. Józef 
Zając, dzieje swojej konspiracyjnej pracy, za 
etórą jak sam powiedział, otrzymał wie­
le różnych medali i odznaczeń. Obdarowa­
ny następnie przez słuchaczy wiązanka­
mi kwiatów, zapowiedział następne spotka­
nie. Tym razem w towarzystwie przyjeżdża­
jących do Polski — radiotelegraf istki Olgi i 
dowódcy radiostacji — Bereżniaka. W związ­
ku z powyższym, gospodynie z Chałupek, już 
dziś rozczyniły ciasto na gościnny kołacz!

Opisane spotkanie odbyło się w ramach ob­
chodów 28 rocznicy wyzwolenia Krakowa. 
Zorganizowała je TERESA MICHALIK — kie­
rowniczka Domu Ludowego. (OKT.)

Kpt. Józef Zając wśród mieszkańców Chałupek.

Cenna inicjatywa
Szkoły nr 126

Tegorocznej zimy dzieci i 
młodzież Szkoły 126 nie mogą 
narzekać na brak rozrywki po 
zajęciach lekcyjnych. Dyrek­
cja szkoły — wspólnie z Ko­
mitetem Rodzicielskim i ro­
dzicami — postanowiła w czy­
nie społecznym zafundować 
swoim uczniom lodowisko z 
prawdziwego zdarzenia. Wyko­
nawstwem zajęła się sekcja 
gospodarcza Komitetu Rodzi­
cielskiego. Inspektorami nad­
zoru byli mgr J. Budzik i E. 
Szabla.

Lodowisko — o pow. 1500 m 
kw. (czynne od 8 do 20) — jest 
oświetlone i zradiofonizowane. 
Koszt budowy przekroczył 33 
tys. zł. Roboty było sporo, ale 
i nie mniej radości i uciechy 
ze strony amatorów tej pięk­
nej zimowej dyscypliny spor­
towej.

Lodowisko — to nie tylko 
zabawa. Odbywa sie tu nauka 
jazdy oraz zawody łyżwiarskie 
(slalom, jazda szybka po ob­
wodzie lodowiska), a wszystko 
pod okiem fachowców — dyr. 
mgr W. Czulaka i nauczyciela 
wf. Z. Stygara.

Inicjatywa zasługuje na u- 
wagę. a naśladownictwo jest 
b. wskazane, (t)

ZGUBY
STANISŁAW CZEKAJ, praco­

wnik W-96. zgubił uprawnienie 
na spychacz nr 013976. wydane 
przez komisję kwalifikacyjno- 
egzaminacyjną.

PAWEŁ BOJKO. pracownik 
P-65, zgubił przepustkę HiL. 
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiinij

Co roku w styczniu, nasza redakcja zasypywana jest za­
proszeniami na zabawy noworoczne, organizowane dla dzie­
ci w przedszkolach, szkołach i świetlicach zakładów pracy. 
Mimo najszczerszych chęci, uczestniczyć możemy tylko w 
nielicznych.

W ostatnia sobotę, bawiliśmy się z dziećmi przedszkola nr 
96 w os. Zielonym, wynosząc z tej zabawy bardzo duto jak 
najprzyjemniejszych wrażeń, (okt.)

ęyidzę, że to temat aktualny, 
^nadszedł przecież okres ba- 

lóty karnawałowych, choin­
kowych, wieczorków tanecznych, 
dansingów, tudzież niezliczonych 
prywatek.

Karnawał, a więc okres o 
większym ■ natężeniu niż w in­
nych porach roku zabaw ta­
necznych, gdy na parkietach 
spotyka się ludzi w różnym 
wieku i o różnym zaawansowa­
niu tanecznym. Tańczyć będą 
dzieci w przedszkolach, ucznio­
wie na zabawach szkolnych, stu­
denci w klubach, starsi w loka­
lach rozrywkowych. Tak czy i- 
naczej, każdy ■■ człowiek pełno­
sprawny flżyezn\e w okresie 
karnawałowych zabaw powinien 
chociaż raz poddać się terapti 
tanecznej. Wiadomo, że każdy 
jest indywidualnością i tańczy 
na swój sposób. ' Jedni tańczą 
tak, że wzbudzają zachwyt, inni 
zwracają uwagę zmanierowa­
niem, pozą lub co najgorsze — 
wulgarnością. Podobnie jak w 
każdej dziedzinie rozrywki, tak i

Człowiek - świat
- polityka

Książka Władysława Kurkie- 
wicza „25 lat Polski Ludowej” 
daje czytelnikowi chronologicz­
ny przegląd ważniejszych wy­
darzeń, jest próbą zebrania i 
przypomnienia ważniejszych fak­
tów. Lata 1944—1969, które o- 
bejmuje ta praca, można podzie­
lić jakby na 3 etapy rozwojowe:
• Zakończenie walki zbroj­

nej. odzyskanie niepodległości, 
zjednoczenie kraju, ustanawia­
nie władzy ludowej, wstępna od­
budowa (1944—1949);

Karnawał 
dawniej i dziś 
w tańcu musi być zachowany 
pewien umiar.

Taniec ma-wiele walorów, i to 
nie tylko ze względu na samą 
przyjemność, jaką dozna jemy 
oddając się rytmicznym pląsom, 
ale ze względu na nieocenione 
wartości zdrowotne. Tak twier­
dzą specjaliści — lekarze. Ta­
niec pobudza krążenie, przeciw­
działa zwiotczeniu mięśni, jest 
doskonalą bronią przeciwko' oty­
łości (i to chyba ndjpfzyjerńnfej-' 
szel), działa dodatnio na nasze 
samopoczucie psychiczne, usuwa 
przygnębienie 1 smutek. Lekarze 
twierdzą że jest on bardziej po­
trzebny ludziom starszym niż 
młodym — młodzi i tak są ruch­
liwi.

A jak bywało dawniej?
Trudno właściwie określić, 

kiedy mężczyzna po raz pierw-

• Budowa zrębów socjalizmu, 
industralizacja kraju (1950—1955);
• Rozwój budownictwa socja­

listycznego (od r. 1956).
Książka bardzo ciekawa i go­

dna polecenia.
„Poglądy społeczeństwa pol­

skiego na moralność i prawo” — 
ta praca oparta jest przede wszy­
stkim na badaniach prowadzo­
nych przez Ośrodek Badania O- 
pinii Publicznej i Studiów Pro­
gramowych przy Polskim Radio 
i Telewizji. Badania nad praw­
nymi i moralnymi postawami 
społeczeństwa polskiego oparte 
były na kwestionariuszu: „Pra­
wo i życie, zasady a praktyka”.

Badania obecne — dotyczące 
podstawowych opinii moralnych 
i prawnych — mają dwa zasad­
nicze cele. Pierwszym z nich 
jest dokonanie lustracji tego, co 
ludność polska sądzi na temat 
rozmaitych zasad prawnych i 
moralnych. Drugim celem jest 
dokonanie, w oparciu o zebrany 
materiał, szeregu ustaleń teore­
tycznych z zakresu teorii prawa, 
czy też socjologii prawa.

Badania obecne — w porów­
naniu z badaniami poprzednimi, 
cechuje szczególnie mnogość za­
gadnień. Rozmaite kwestie zo­
stały opracowane przez różnych 
autorów i choć badaczy wiązały 
wspólne założenia i wspólne dy­
skusje, to przecież nie wszystkie 
wyniki są tak samo interpreto­
wane.

KRY8TTNA CIASTON

OGŁOSZENIA DROBNE
Zamienięsuperkomfortową gar­

sonierę w Oświęcimiu na podo­
bną w Nowej Hucie. Informacje 
i zgłoszenia: Zofia Kocoń — No- i 
wa Huta, os. Na Lotnisku 16/39. I

Spotkania z tzw. „ciekawymi 
ludźmi", organizowane 
przez Spółdzielnię „Hutnik” 

w Domu Kultury Dzieci i Mło­
dzieży na os. 1000-lecia, mają 
już swoją tradycję. Wiadomo, 
że sala widowiskowa wspom­
nianego Domu Kultury jest 
jedną z nielicznych na terenie 
Nowej Huty nadającą się na 
takie kameralne spotkania. O- 
czywiście, że chętnych jest za­
wsze więcej niż miejsc. Żeby 
obydwie strony były zadowo­
lone, a więc artyści i publicz­
ność, organizuje się dwa spek­
takle, które zawsze cieszą się 
ogromną frekwencją.

Ostatnio swoimi monologa­
mi bawił zebranych spółdziel­
ców — sołtys Kierdziołek. W 
odpowiednio przygotowanej 
scenerii, poczynając od słów: 
„Cie choroba...” — rozDoczął 
swój monologowy wieczór Je­
rzy Ofierski. Przy takiej oka-

Piosenka, jazz i poezja
Kontynuując spotkania Klu­

bu Miłośników Poezji, tym 
razem proponujemy WANDĘ 
WARSKĄ i ANDRZEJA KU­
RYLEWICZA z zespołem mu­
zycznym, którzy opuszczają 
swoją Piwnicę w Warszawie, 
aby spotkać się z nami 3. II, o 
godz. 18, wykonując swój zna­
komity program.

Zapraszamy do Klubu-Ka­
wiarni ZDK ul. Majakowskie­
go 2. Bilety do nabycia w 
Dziale Oświatowym ZDK p. nr 
10. (sz) 

szy zatańczył z kobietą. Wiemy, 
że świat starożytny tańca towa­
rzyskiego nie znał. Grecy znali 
tylko „symposion", to jest ucztę 
i rozmowę mężczyzn. Również 
Rzymianie żadnych reform w tej 
dziedzinie nie przeprowadzili. 
Kobieta była wówczas tylko mi­
łą dekoracją. Dopiero średnio­
wiecze daje kobiecie należne 
stanowisko, podnosi „na tron”, 
staje się ona przedmiotem west­
chnień i „gwiazdą przewodnią" 
błędnych rycerzy, aby później 
zstąpić z obłoków i stać się to­
warzyszką i przyjacielem męż­
czyzny.

. W tąjnfych czasach mężczyzna 
chcąc tańczyć z kobietą, mU- 
siał złożyć na jej ustach pocału­
nek, który był równocześnie za­
proszeniem do wspólnej zaba- 
wj/. Na starych średniowiecz­
nych sztychach możemy oglądać 
całujące się taneczne pary.

Wracając do rzeczy, taniec to­
warzyski zaczął się rozwijać w 
czasach średniowiecznych, ale 
blasku dodało mu Odrodzenie. 
Ale i ten okres nie wniósł istot­
nych zmian, dopiero krwawe re­
wolucje dały kobiecie wiele 
praw, a przy tym i większą swo­
bodę towarzyską, co zaznaczyło 
się również i w tańcu. Na- 
pierwszy plan wysuwały się 
zawsze stroje, szczególnie u 
kobiet. Wiadomo, że były to 
bardzo kosztowne, bogato zdo­
bione kreacje, które w o- 
beenych warunkach nie znala­
złyby na pewno aprobaty u na­
szych pań, zresztą przy obec­
nych tańcach i tak niepraktycz­
ne.

Nic sposób w chronologicznym 
ujęciu przedstawić poszczgólne 
epoki, ich tańce oraz stroje — 
chciałbym natomiast zatrzymać 
się nad problemem współcze­
snych ubiorów nie „na pry­
watkę", ale na większą za­
bawę czy bal karnawałowy. Ale 
o tym — za tydzień. (Z. T.)

«55^5^5^555555555555595
Kronika Klubu „A-A"

Program pracy naszego Klu­
by Anonimowych Abstynen­
tów jest obszerny. Jedną z 
form jego działalności są im­
prezy okolicznościowe, takie 
jak np. ostatnia — zorganizo­
wana z okazji 28 rocznicy wy­
zwolenia Krakowa. Przybvli 
na nią niemal wszyscy człon­
kowie Klubu wraz z żonami.

Wygłoszono prelekcję, po­
tem popłynęły wspomnienia z 
tamtych dni. M, in. przypo­
mniano tragiczną historię ma­
sowej egzekucji, dokonanej na 
79 mieszkańcach Krakowa. 
Było to 15 stycznia, a więc 
prawie w przeddzień wyzwo­
lenia. Spośród osiemdziesięciu 
skazanych, „cudem” uratował 
się jeden. Jest nim mieszka­
niec Nowej Huty — Jan Haj- 
dug. (oha)

Sołtys Kierdziołek w Nowej Hucie
zji nie można uniknąć pew­
nych powtórzeń, które i tak 
zawsze wzbudzają salwy śmie­
chu na sali.

„Żeby być na bieżąco z ak­
tualną sytuacją wsi polskiej, 
trzeba dużo podróżować. W 
miesiącu jestem kilka razy w 
różnych środowiskach wiej­
skich, bywam na zebraniach, 
spotkaniach, rozmawiam z 
chłopami. Raz podszedł do 
mnie gospodarz i przedstawił 
się: Maciaszczyk jestem, dzię­
ki panu znają mnie w całej 
Polsce.”

Chciałbym jeszcze nadmie­
UIIIII!!l1llll1llllllUllltllllllllIII1lin!ll1IIIIIIIill1lll11Iini!l!ll1lll

Wystawa „Obraz człowieka"
Otwarta w ZDK HiL 16 bm. wystawa malarstwa, rzeźby, 

grafiki i rysunku, jedenastu krakowskich artystów, nosząca 
nazwę „Obraz człowieka”, ma szczególny charakter. Zarów­
no ze względu na jej temat, jak i bezpośrednie powiązania 
wystawy z VI „Dniami Poezji”. Na wernisaż przybyło kil­
kadziesiąt osób, co jest zjawiskiem niecodziennym.

W drugiej części wernisażu, zgodnie z programem, odby­
ła się dyskusja na temat „Poezja a malarstwo”. Dyskusja — 
warto podkreślić — była bardzo gorąca, może nawet za bar­
dzo... Czy to dobrze, czy źle, trudno powiedzieć. Jedno tylko 
jest pewne: umiejętność dyskutowania, to sztuka bardzo tru­
dna, trudniejsza może nawet od współczesnej plastyki...

Na zdjęciu — wręczanie kwiatów artystom. (okt.)

CO W TYGODNIU ?
KINA

ŚWIT Duża Sala — od 27 bm. 
godz. 16 i 19 „Hallo Dolly” prod. 
USA, dozw. od lat 14.

ŚWIT Mała Sala — od 27 do 
31 bm. godz. 15, 17.15 i 19.30 
„Rzeżnik" produkcji francuskiej, 
dozw. od lat 18.

ŚWIATOWID Duża Sala —od
24 do 28 bm. godz. 15.45, 18 i
20.15 ..Love Story” produkcji 
USA, dozw. od lat 16. od 29 bm. 
do 2.II. br. „Małżeństwo” pro­
dukcji francuskiej, dozw. od lat 
16.

ŚWIATOWID Mała Sala —od
25 do 28 bm. godz. 15, 17.15 i
19.30 „Arabeska" produkcji. an­
gielskiej, dozw. od lat 14, od 29 
bm. do l.II. br. godz. 15, 17 i 19 
..Banda Asa Kier” produkcji ra­
dzieckiej, dozw. od lat 14.

TEATR LUDOWY
27 bm. godz. 19.15 „Oby nam 

się”, 28 bm. godz. 11 „Dzieci pa­
na majstra” (bajka), godz. 19.15 
„Papugi” przedstawienie pre­
mierowe, 29 bm. teatr nieczyn­
ny, 30 bm. godz. 19.15 „Papugi”. 
31 bm. godz. 19.15 „Papugi” 
(premiera prasowa), l.II. br. 
godz. 18. „Klęska”, 2.II. br. 19.15 
„Oby nam się”.
TELEWIZJA 27. I — 2. II BR.

Program I
SOBOTA: 9.55 Geografia kl. V,

10.30 Kto sieje wiatr — film fab.,
15.30 Kronika, 15.50 Redakcja 
szkolna zapowiada, 16.05 Infor­
mator wydawniczy, 16.30 Dzien­
nik, 16.40 Dla młodych widzów, 
17.10 Koncert dziecięcego zespołu 
artystycznego, 17.40 Spotkanie z 
przyrodą, 18.10 Dzień zwykłej 
pracy — program ze Szczecina. 
18.35 Pegaz, 19.20 Dobranoc, 19.30 
Monitor, 20.15 Kto sieje wiatr — 
film, 22.15 Dziennik, 22.40 Teatr 
Rozrywki: „Kto z kim, kogo".

NIEDZIELA: 7.45 TV kurs rol­
niczy, 9.00 Teleranek, 10.20 An­
tena, 10.35 W starym kinie, 11.25 
Reportaż z II światowego Festi­
walu Polonijnych Zespołów Ar­
tystycznych, 11.55 Dziennik, 12.10 
Magazyn sportowy, 14.00 Prze­
miany, 14.30 Telewizyjny Festi­
wal Widowisk Lalkowych. 15.30 
Klub sześciu kontynentów, 16.15 
Gościnlce albo opisanie, 17.10 
Pamięć — film prod, radź., 18.30 
Tele-Echo, 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik, 20.05 Chłopi, 21.15 PKF,
21.15 Melodie wielkiego ekranu,
22.15 Magazyn sportowy.

PONIEDZIAŁEK: 15.20 Poli­
technika, 16.30 Dziennik, 16.40 ’ 
Zwierzyniec. 17.25 Bcho stadio­
nu, 17.50 Sygnały, 18.25 Kroni- I 

nić, że Jerzy Ofierski — o- 
prócz estrady — z dużą pasją 
oddaje się pracy literackiej, 
czego wyrazem jest powieść 
„Nie było słońca tej wiosny”. 
W przygotowaniu znajduje się 
druga, której tytułu autor nie 
chciał zdradzić.

„Praca literacka bardzo 
mnie absorbuje i chyba zrezy­
gnuję z estrady” — stwierdził 
popularny Kierdziołek.

My sądzimy, że znajdzie się 
jakieś kompromisowe wyjście 
z sytuacji, żeby i słuchacze, i 
czytelnicy mieli swoją porcję 
rozrywki, (t) 

ka; 18.'45 Magóżyń' post, techn. 
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 
20.05 Fredro „Ciotunia". , 21.25 
Public, międzyn. 21.55 Dzien­
nik. 22.15 Pr., muz.

WTOREK: 9.00 Chłopi. 9.55 
Dla szkół. 16.30 Dziennik. 16.40 
Telewizja Młodych. 18.10 Mu­
zyka lub rozrywka. 18.25 Kro­
nika. 18.45 Orbita. 19.20 Dobra­
noc. 19.30 Dziennik. 20.05 Da­
ria — film. 21.35 W rocznicę 
Wyzwolenia. 22.35 Dziennik.

ŚRODA: 9.25 Daria — film. 
10.55 Dla szkól. 14.00 Wybiera­
my zawód. 15.20 Politechnika.
16.30 Dziennik. 16.40 Dla mło­
dych widzów. 17.10 Dla dzieci. 
17.40 Informacje — towary — 
propozycje. 17.55 Morskie spot­
kania. 18.25 Kronika. 18.45 Sa­
mi o sobie. 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik. 20.05 Studio-63. 20.25 
Daria — cz. .II. 21.50 Artyści, 
których podziwiamy. 22.30 
Dziennik.

CZWARTEK: Daria — cz. II. 
12.45 Dla szkól. 14.00 Matematy­
ka w szkole. 16.10 Kronika.
16.30 Dziennik. 16.40 Ekran z 
bratkiem. 17.45 PKF. 17.55 
ZSRR — 50. 19.10 Inauguracja 
TV Technikum Rolniczego, 19.20 
Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.05 
Inspektor wydziału kryminal­
nego — film. 21.35 Raport z 
FSM. 22.00 Dziennik. 22.30 
Groch z kapustą pana Tuwi­
ma.

PIĄTEK: Inspektor wydzia­
łu kryminalnego — film. 10.55 
Dla szkół. 15.20 Politechnika.
16.30 Dziennik. 16.40 Pora na 
Telesfora. 17.25 Nie tylko dla 
pań. 17.45 Gramy o telewizor. 
18.10 Turystyka i wypoczynek. 
18.25 Kronika. 18.45 Program o- 
światowo-wychowawczy. 19.20 
Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.05 
Ostatni rok — film.

POGODA
NARESZCIE przyszła śnieżna 

zima. Obfity śnieg spad! w Kra­
kowie, grubość pokrywy śnież­
nej wynosi tu od kilku dni 10 
cm. Ponieważ pogodę kształtuje 
wyż baryczny z centrum nad 
wschodnią Europą, można się 
spodziewać, że po opadach śnie­
gu przyjdą przejaśnienia i roz- 
pogodzeia. Równocześnie jed­

nak nastąpi spadek temperatury, 
która wahać się będzie od —7 do 
0 stopni. Noce zależnie od po­
krycia nieba będą więcej lub 
mniej mroźne. PROMYK
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Co mówig o Narodowym Fundusiu Ochrony Zdrowia?

Z wizytą w Zakładach Leczniczo-Zapobiegawczych HiL
Wybraliśmy się z fotoreporte­

rem do ZLZ, aby tam posłu­
chać uwag na temat „Narodo­
wego Funduszu Ochrony Zdro­
wia”.

Naczelny lekarz HiL, dr inż. 
Julian Żabicki zaprowadził nas 
do ciasnych pomieszczeń Pogo­
towia Ratunkowego. W wąskim 
korytarzyku — spora grupka

(t)
Fot. J. BROŻEK

Prześwietlenie w aparacie RTG.

W Pogotowiu Ratunkowym HiL — bandażowanie zrąpięgej

W oddziale łóżkowym stoi do dyspozycji lekarzy najnowocte 
śniejsza aparatura diagnostyczno-lecznicza

Pacjenci-hutnicy są tutaj pod 
dobrą, bardzo troskliwą opieką 

lekarską.

Badanie — jak widać — nie spra. 
wia choiemu przykrości

Wpłaty lacrynajg się 5 lutego

Polskiego Fiata 126p?
Znamy już szczegóły „eks­

pozycji” w Nowej Hucie sa­
mochodu małolitrażowego 
Polski Fiat 126p. Otóż 1 lu­
tego (w czwartek) samochód 
ten będzie można obejrzeć — 
korzystając zarazem z facho­
wej informacji przedstawicie­
la „Polmo-Behamot” oraz 
przedstawiciela II Oddziału 
PKO w Nowej Hucie (co dc 
warunków zakupu wozu) na 
placu przed dyrekcją Zakła­
dów Przemysłu Tytoniowego 
w Czyżynach. Informacja fa­
chowa w godzinach 13.15 — 
14.15. 2 lutego (tj. w piątek) 
i 3 lutego (w sobotę) Polski 
Fiat 126p będzie udostępniony 
hutnikom kombinatu. Wóz bę­
dziemy oglądać na placu po 
słojowym pomiędzy budynka­
mi „Z” i „S” centrum admi­
nistracyjnego HiL. Dyżur fa 
chowców przy wozie — w go­
dzinach 7.00 — 8.00 rano i

12.30 — 16.00.
W niedzielę 4 lutego samo­

chód będzie eksponowany na 
Placu Centralnym w Nowej 
Hucie, przed Klubem MPiK.
uiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiniiiiiiiniiiiiiniiiiiiiiiiiiini

KRZYŻÓWKA

bbuoiek
T. Zagajewski — Elektronika 

przemysłowa. Warszawa 1972 
Wydawnictwa Naukowo-Tech­
niczne, stron 526.

W książce przedstawiono budo­
wę, działanie nowoczesnych ele­
mentów i układów elektronicz­
nych oraz możliwości ich zasto­
sowania w przemyśle. Podano 
zasady stosowania układów e- 
lektronicznych w automatyce, w 
pomiarach przemysłowych oraz 
w badaniach nieniszczących ma­
teriałów. W wydaniu tym wpro­
wadzono układy scalone oraz o- 
mówiono szczegółowo zastosowa- 

czekających, z różnymi urazami.
To już tak niedługo — mówi 

dr Żabicki. Trwają bowiem osta­
tnie prace wykończeniowe w po­
mieszczeniach nowego skrzydła. 
Szpitalowi naszemu przybędzie 
kolejnych kilkadziesiąt łóżek. 
Dyrekcja i czynniki polityczne 
HiL przywiązują dużą wagę do 
ochrony zdrowia swych praco­

Dyżur fachowców w godzinach 
10.00 — 18.00. W poniedziałek 
5 lutego Polskiego Fiata 12Qp 
będą ponownie oglądać hut­
nicy kombinatu. Godziny dy 
żuru fachowców — 7.00 — 8.00 
i 12.30 — 16.00. Samochód 
stać będzie gdzie poprzednio, 
na placu pomiędzy budynka­
mi centrum administracyjnego 
HiL.

6 lutego (we wtorek) Pol­
ski Fiat 126p będzie do obej­
rzenia dla załogi PPB HiL. 
Wóz stać będzie na placu 
przed stołówką nr 11 PPR 
HiL, obok dyrekcji przedsię­
biorstwa. Dyżur fachowców w 
godzinach 15.00 — 16.30. W 
następnym dniu tj. 7 lutego 
(środa) samochód będzie eks­
ponowany dla załogi PBM 
Nowa Huta. Stać on będzie na 
placu przed garażami. Dyżur 
w godzinach 15.30 — 17.00. W 
czwartek 8 lutego Polski Fiat 
126p Pędzie wystawiony na 
placu przed budynkiem dy­
rekcji Krak. Zakładów Bet. 1 
Żelbetowych w Czyżynach- 
Lęgu. Dyżur w godzinach 13.30 

nie telewizji przemysłowej 
przekształtników elektronicz­
nych.

Naprawa samochodów Polski 
Fiat 125P. Warszawa 1972, Wy­
dawnictwa Komunikacji i Łącz­
ności, stron 304.

Omówiono naprawę, sposoby 
rozpoznawania typowych niedo- 
magań poszczególnych zespołów, 
dane regulacyjne oraz wymiary, 
tolerancje i pasowania części za­
miennych samochodów Polski 
Fiat 125P w obydwu wersjach (z 
silnikiem 1300 i z silnikiem 1500 
cm’). ANNA PARTYKA 

wników. Nasi hutnicy mogą 
dzięki temu korzystać z najno­
wocześniejszych urządzeń, jak 
siemensowskie aparaty rentge­
nowskie, o których już nieraz 
pisaliśmy, jak szwedzki „Mino- 
graf". Ten ostatni wykrywający 
zjawiska mechaniczne zachodzą­
ce podczas skurczu mięśnia ser­
cowego dokonuje jednocześnie

!■
/
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— 15.00. I ostatni termin: 0 
lutego (tj. w piątek) ekspozy­
cja samochodu przewidziana 
jest na placu przed budyn­
kiem DZBM Nowa Huta. Dy­
żur w godzinach 14.15 — 15.30.

Zachęcamy do skorzystania 
z okazji i dokładnego zapoz­
nania się z wozem, który ma 
„stanowić” polski model roz 
woju masowej motoryzacji”. 
Jak mówi stare porzekadło

— „kupić nie kupić, obejrzeć
można”... (jd)

ROZRYWKI UMYSŁOWE • ROZRYWKI .UMYSŁOWE • ROZRYWKI UMYSŁOWE • ROZRYWKI

POZIOMO: 4. Wieczorne spot­
kanie młodzieży połączone z tań­
cami, popfcami artystycznymi; 6. 
Styl w sztuce około połowy 
XVIII w.; 7. Część Wyścigu Po­
koju; 10. Płyn życia; 11. Stolicą 
jest Bagdad; 12. Imię żeńskie: 
13. Dobre maniery, polor; 15. 
Laska dziadowska; 16. Kura z 
pióropuszem; 17. Coś z mleka; 
19. Skrętek, coś zwiniętego; 21. 

zapisu EKG, fonokardiografu, 
tętna tętniczego i żylnego oraz 
pletyzmografii.

To Czyni z naszej pracowni — 
mówi jej kierownik, dr D. Ba- 
nak, jedną z najnowocześniej­
szych w Polsce. Wykonujemy tu 
11 takich kompleksowych badań 
w ciągu 1,5 godz. To stanowi 
gwarancję, że każdy kto potrze­
buje pilnej pomocy, stosunkowo 
szybko ją otrzyma. Ale trzeba 
wiedzieć, że szpitale krakowskie, 
włącznie z klinikami AM, są nie 
tylko mocno niedoinwestowane, 
lecz borykają się z elementarny­
mi kłopotami lokalowymi. Gro­
madzenie funduszy na potrzeby 
lecznictwa jest przedsięwzięciem 
kapitalnej wagi.

Rozmowie naszej przysłuchuje 
się leżący już 34 dni Jan Koma­
rów, z ZK K-3. Mówi on: Zbie­
ranie funduszy na NFOZ jest 
sprawą niezwykle ważną i ko­
nieczną. Potrzeby służby zdrowia 
są ogromne...

iniimiiHiiiiiiiiiiniinniinmiimniniiinininniimininnnni

NOWOŚCI BELETRYSTYKI
Paweł Muratów: „Obraay

Włoch”. — Książka o włoskiej 
sztuce, napisana przez rosyj­
skiego historyka sztuki (żył w 
latach 1881—1950). Pozycja za­
wiera wiele ilustracji, w tym 
również barwne. Przełożył Pa­
weł Hetz.' ■ - - ■ ■ - «

PIW, cena dwóch tomów — 
150 zł.- *" '"i" ft .
•’Bo'Kdan Pociej: „Idęą
dźwięk —’'forma”; — Pozycja 
obejmująca zagadnienia związa­
ne z muzyką — zawiera trzy 
działy: historię, romantyzm,
współczesność muzyki. '

PWN, cena 30 zł.
Edita Mori» — „Pozdrowienia dla 

Wietnamu". — Mikropowieść, w 
której autorka z wielkim zrozu­
mieniem 1 odczuciem przedstawia 
sytuację młodych ludzi Wletna- 
mu Południowego, których wojna 
pozbawiła naturalnego prawa do 
miłości, nauki, szczęścia osobiste­
go, spokojnego życia rodzinnego.

Wytf. Literackie, cena 8 zt

Ropień; 23. Doński, zaporoski; 
25. Słyszy; 26. Wybija się go kli­
nem; 27. Jedna z kończyn; 28. 
Tramwajowa, strażacka; 29. Ze­
branie, konferencja.

PIONOWO: . 1. Chęć, zapał; 2. 
Tam w dniu 17. IX. 1812 Napo­
leon stoczył bitwę; 3. Chwyta 
lub emituje fale; 5. Urządzenie 
do podgrzewania czegoś; 6. Pły­

„BANDA ASA KIER“ 
REŻYSERIA: GIENRICH

GABAJ
PRODUKCJA: RADZIECKA 
KINO: „ŚWIATOWID", MA­

ŁA SALA, 29—31 BM.
Pisarz Aleksander Kozacziń- 

ski (zmarły w 1943 r.) opubli­
kował w 1938 r. krótką po­
wieść „Zielony furgon“, która 
od razu stała się przebojem na 
rynku wydawniczym. Tłem 
sensacyjnej, ale i pełnej hu- 
moi. akcji była ojczyzna Beni 
Krzyka — Odessa pierwszych 
lat rewolucji i wojny domo­
wej. Jak w kalejdoskopie 
zmieniały się tu armie i rządy, 
władzę sprawowały państwa 
centralne i ententa, Skoropad- 
ski i Petlura, Denikin i Mach- 
no, granicę między państwami 
wyznaczał sznur konopny 
wzdłuż głównej ulicy i raz po 
raz któryś z wycofujących się 
żołnierzy walił z działka w 
wielki dworcowy zegar po to, 
by zwycięzcy mogli go znów 
naprawiać. Uwaga pisarza 
skupiała się jednak na okresie, 
kiedy to całe towarzystwo zo­
stało raz na zawsze z Odessy 
przepędzone — i wojnę trzeba 
było toczyć z ludźmi pokroju 
Miszki Japończyka, Szoka. Jo­
śki Pożarnika czy Duśki Żar. 
Do walki z armią bandytów 
i złodziejaszków, spekulantów 
i pozostałych w mieście maru­
derów mobilizowano robotni­
ków, żołnierzy Armii Czerwo­
nej, gimnazjalistów. Ci nie 
obznajomieni z tajnikami kry­
minalistyki ludzie mieli wspie-

Marian Biskup, Jeny Dobrzy- 
eki: „Mikołaj Kopernik”. — Ży­
ciorys Mikołaja Kopernika, w 
którym przede wszystkim jest 
ukazana jego postawa obywa­
telska. Pozycję wzbogacają licz­
ne ilustracje.

Interpress, cena 15 zł.
Ławrence Durrell: „Baltha- 

zar”. — Książka wchodząca w 
skład cyklu oWjętego nazwą 
„Kwartet Aleksandryjski", z 
którego ukazała się u nas po­
zycja pt. „Justyna”. Autor, pi­
sarz pochodzący z Irlandii, wiele 
lat przeżył na Bliskim Wscho­
dzie i z tymi terenami związane 
są książki przez niego napisane. 
Przełożyła M. Skibniewska.

Czytelnik, cena 17 zł.
Jarosław Iwaszkiewicz: „No­

wa miłość”. — Opowiadanie na­
pisane w 1925 roku. Książkę o- 
pracował graficznie J. Jaworski. 
Część egzemplarzy tego wyda­
nia zawiera autograf autora.

Czytelnik, cena 30 zł.

nie przez Myślenice; 8. Najwier­
niejszy przyjaciel człowieka; 9. 
Liczba ludzi zamieszkująca pe­
wien teren; 14. Będzie Antonim; 
15. Koniec, basta, nie mamy so-

MAŁA KRZYŻÓWKA
POZIOMO: 3. Mały w occie; 

5. Materiał do krycia dachów i 
na izolacje wodoszczelne; 6. Wy­
pustka, kant na brzegach odzie­
ży; 7. Oszklona szafka do prze­
chowywania porcelany i drob­
nych przedmiotów dekoracyj­
nych.

PIONOWO: 1. Elektroniczna
maszyna licząca, mózg elektro­
nowy; 2. Skatalogowany zbiór 
płyt gramofonowych, taśm ma­
gnetofonowych; 4. Port nad Je- 
nisejem znany z eksportu drew-

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 
Z HASŁEM

CHWAŁA ARMII RADZIECKIEJ 
WYZWOLICIELCE KRAKOWA”

BONY KSIĄŻKOWE
ZA ROZWIĄZANIE ZADAŃ 

Z NR 2 WYLOSOWALI:
1. Jan Niesporek — N. Huta, 

os. Hutnicze 8/14; 2. Wanda Bie­
niek — N. Huta, os. Stalowe 
9/41; 3. Zofia Syska — 31-143 Kra­
ków, ul. Jaracza 8/9; 4. Maria 
Mróz — N. Huta, os. Urocze 3/32; 
5. Irena Gryglewska — Kraków, 
Długa 8/2.

Uwaga: bony wysyłamy pocz­
tą, raz w miesiącu. 

rać nieliczną na razie 1 niedo­
świadczoną milicję, po to, by
— jak mówi bohater powieści
— ludzie, którzy doczekali re­
wolucji, nie musieli ginąć z 
rąk przestępców.

Nasycona humorem, przygo­
dą, soczystymi szczegółami ży­
cia i obyczaju różnych środo­
wisk powieść (i filmu również i 
przedstawiała 
gimnazjalistę, 
przygodach Sherlocka Holme­
sa, który pospołu z metrampa- 
żem Szestakowem i wiejskim 
milicjantem Griszczenką, sta­
wiał czoła groźnemu bandycie 
Kierowi, tropił pechowego 
Fiedżkę Byka, deptał po pię­
tach koniokradowi Pięknisio- 
wi, kładł kres bimbrowniom 

łapownictwu.

młodziutkiego 
oczytanego w

i

„MAŁŻEŃSTWO"
REŻYSERIA: FRANCOIS

TRUFFAUT
PRODUKCJA: FRANCU-

SKO-WŁOSKA
KINO: „ŚWIATOWID",

29—31 BM.
„Małżeństwo“ koronuje 1 

prawdopodobnie zamyka cykl 
filmów Francois Truffauta, 
mających za bohatera Antoine 
Doinela. Bohater pierwszego 
pełnometrażowego filmu tego 
reżysera „400 batów" z 1958 
roku, 13-letni Antoine był nie- 
kochanem dzieckiem, które w 
wyniku błędów wychowaw­
czych popełnionych przez ro­
dzinę. szkołę i społeczeństwo 
popadał w coraz większy kon­
flikt z otoczeniem. W noweli 
„Miłość 20-latków" (1962) 
Antoine kochał po raz pierw­
szy, popełniając mnóstwo nie­
zręczności i przeżywając gwał­
townie swe zawody miłosne. 
Podobnie niezrównoważony 
był jako bohater „Skradzio­
nych pocałunków", już po 
służbie wojskowej usiłujący u- 
stabilizować się w życiu.

Tamten film kończył się za­
powiedzią małżeństwa Antoine 
z młodziutką Christine Darbon 
— ,i jeko małżonków pozna je­
my ich w pierwszych scenach 
„Małżeństwa". Fijnj. jest bez­
pośrednią kontynuacją wąt­
ków „Skradzionych pocałun­
ków“, występuje w nim wiele 
znajomych postaci. Pokazuje 
świat poprzez różne stany psy­
chiczne bohatera, nadając nie­
oczekiwane często znaczenie 
banalnym, codziennym sytua­
cjom. Podobnie jak w poprze­
dnich filmach rolę Antoine 
Doinela gra Jean - Pierre 
Leaud, który w ciągu 12 lat 
dzielących „Małżeństwo" od 
„400 batów" Drzekształcił się 
w dojrzałego aktora. (dr) 

bie już nic do powiedzenia: 18. 
Niszczy ją cywilizacja: 20. Fo­
tel władcy; 22. Pani psa; 23. U- 
ratowa! część załogi sterowca 
„Italia”; 24. Bryła skalna.

EP
Wśród Czytelników, którzy do 

2 lutego br. nadeślą prawidłowe 
rozwiązania, rozlosowane zosta­
ną nagrody — bony książkowe.
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Adres redakcji: HuU Im. Le­
nina. Telefony bezpośrednie — 
428-99. przez centralę HIL — 
446-60 1 401-20 wewn. 48-11 (re­
daktor naczelny) 47-69 (sekre­
tarz odpow. redakcji) SS-S1 
(sekretariat). Druk: Prasowe 
Zakłady Graficzne RSW ..Pra­
sa" w Krakowie. Wielopole I.


